
v19 -22.XI. br.

odbędzie się
II Zjazd ZMP

: i i <7 WRZEŚNIA br. odbyło się
* Plenum Rady Naczelnej

i; ZMP, które zaaprobowało
wnioski Plenum ZG ZMP w

i sprawie zwołania II Zjazdu
Związku Młodzieży Polskiej w

dniach 19—22 listopada br. i
równocześnie upoważniło Za­
rząd Główny ZMP do ustale­
nia porządku dziennego Zja­
zdu, liczby delegatów, przygo­
towania referatów na Zjazd
oraz do wykonania innych prac
związanych z przygotowaniem
Zjazdu.

*

p LENUM ZG ZMP ustaliło
I następujący porządek ob­

rad II Zjazdu Związku Mło­
dzieży Polskiej:

1) Sprawozdanie Zarządu
Głównego ZMP; 2) Sprawozda
nie Komisji Rewizyjnej; 3) Re
ferat o zmianach w Statucie
ZMP; 4) Wybory do central-

j nych władz ZMP.
Plenum ZG ZMP ustaliło

również następujące normy
przedstawicielstwa i tryb wy­
borów delegatów na II Zjazd
ZMP:

1) — jeden delegat z głosem
decydującym na 2.000 człon­
ków, 2) — delegaci na II Zjazd
ZMP wybierani będą na powia
towych, miejskich i dzielnico­
wych konferencjach ZMP,

KRAKOWSKIE
Kraków Niedziela, 19 września — Poniedziałek, 20 września 1954 r.

Na Śląsku rozpoczęto
budowę nowego miasta

•<J

i

DLA 40 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW

Coraz więcej młodzieży

ze wsi i miast staje do piacy
przy zagospodarowaniu odłogów

Cała załoga
Huty Aluminium

ui Skawinie

postanowiła wstąp:ć
w szeregi TPPR
'7 OKAZJI Miesiąca Pogłębienia
■^Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odby

ła się w Hucie Aluminium w Skawin e

uroczysta wieczornica, podczas które,
członek załogi — przodujący technik
Ryszard Bochenek otrzymał tysięczna
legitymacje TPPR.

Fracownicy Huty Aluminium w

Skawinie postanowili wszyscy wstą­
pić do miejscowego kola TPPR.

W części artystycznej wieczornicy
wystąpiły uczennice 7 Liceum Ogól­
nokształcącego oraz zesnół artystycz­
ny Zakładów im. Szadkowskiego
-w Krakowie, (cz)

Projekty przewidują
powstanie dalszych
nowych miast i osiedli
W MIEJSCOWOŚCI Gołonóg, leżącej w odległości 3 km od Dą­

browy Górniczej, Zarząd Osiedli Robotniczych (ZOR) rozpoczął
budowę nowego 40 tysięcznego miasta — Nowej Dąbrowy.

miasto, obliczone na 70 tys. mieszkań­
ców.

Realizacja tych planów oraz dalsza
rozbudowa stutysięcznego, socjali­
stycznego miasta Nowe Tychy, która
po przełamaniu początkowych trudnoś
ci rozwija się obecnie planowo —

wpłynie w niedalekiej przyszłości na

znaczną poprawę sytuacj'i mieszka­
niowej na Śląsku. (St. M.)

W DALSZYM ciągu, odpowiada
jąę na apel Zarządu Główne­

go ZMP, setki dziewcząt i chłop­
ców zgłaszają się ochotniczo do zacią
gu pionierskiego by -w ten sposób
pizyczynić się do szybkiego zagos­
podarowania odłogów.

I tak’w ciągu ostatnich 2 dni chęć
wyjazdu do nowozorgamzowanych
PGR zgłosiło w stolicy 36 osób a w

woj. warszawskim ponad 50.
Dnia 17 bm. z Radomia wyruszy

la pierwsza w woj. kieleckim gru­
pa ochotników zaciągu pionierskie­
go licząca 153 osoby.

W tym samym dniu w Lodzi od­
było się uroczyste pożegnanie gru­
py młodzieży łódzkiej liczącej 196
dziewcząt i chłopców.

W woj. szczecińskim zgłosiło się
do zaciągu 0onad 60 osób, a w woj.
łódzkim — 80.

Z każdym dniem coraz więcej
do zaciągu pionierskiego zgłasza
się młodzieży wiejskiej. W woj. byd
goskim, w którym na apel ZG ZMP

odpowiedziało 170 chłopców r dziew
cząt, młodzież więjska stanowi
większość.'

Wśród kilkunastu ochotników z

pow. Chełmno znajdują się dwaj ko

ledzy, synowie małorolnych chło­
pów — Henryk Stachowski i Ma
rian • Piechowicz.

piej przysłużyć się ludowemu pań­
stwu. Teraz już wiemy. Nasze miej
sce jest w jednym z PGR, tam,
gdzie są odłogi.

„Przed kilkoma, miesiącami —

mówi Stachowski — ukończyliśmy
obaj technikum obsługi rolnictwa i
właśnie -zastanawialiśmy się, gdzie
przystąpić do pracy, aby jak najfe-

dalszej
niezwykle cenne]

pomocy
gospodarcze]
Komunikat o sesji
Polsko-Radzieckjej Komis i

Współpracy Kaukowo-Techn.
W TYCH dniach w Moskwie od"

była się Siódma Sesja Polsko-

Radzieckiej Komisji Współpracy
Naukowo-Technicznej między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową i ZSRR,

Zgodnie z podpisanym protokó­
łem Strony będą sobie udzielać

wzajemnie dalszej pomocy nauko­
wo-technicznej w różnych ga­
łęziach gospodarki narodowej
przez delegowanie specjalistów i

przekazywanie dokumentacji te­
chnicznej.

— Mieszkam w Domu Młodego Na
ukowca przy ul. Kanoniczej 14.

— Z tego Domu promieniuje na

pewno myśl twórcza nie tylko na Kra
ków.

— Myśl twórcza — może, ale świa
tło elektryczne — na pewno nie.
Lampka orientacyjna jest nieczynna.
W sierpniu Elektrownia założyła sta­
łą instalację, która zresztą popsuła
się już dnia następnego.

— Trzeba widocznie prosić ponow­
nie.

— Prosiliśmy, ale twierdzą, że ich
ta sprawa nie obchodzi. Skoro raz za

łożyli — sprawa załatwiona.
— Hm, to dziwne...

*

— Kto. kto mówi? Nic nie rozumie
nty. jaki numer?

— 5 bzzzzz 9 wrrr i brz 70 drrr.

— Bardzo źle słychać, widocznie te
lefon zepsuty.

— Bzzz tak. wrrr byli mechanicy
z poczty, brzbrz, ale nic nie pomogli
drrr....

— Dziękujemy, rozumiemy, pocz­
ta chyba też.

Czy ul. Karmelicka
może być
arterią wylotową?
Nie, ze względu
na ciasną jezdnię

ODZIENNIE przesuwa sie ulicą
Vj Karmelicką tysiące przechodniów.
Codziennie jezdnia tej ulicy sunie
wiele setek pojazdów i tramwajów.

Ulica Karmelicka stała się począt­
kiem arterii wylotowej Kraków —

Śląsk.
Czy do tej roli ..wąskie gardło'1 ul.

Karmelickiej lest dostosowane?

Czy ciasna jezdnia, oo której w do­
datku kursują tramwaje, zapewnia;
pojazdom mechanicznym właściwi
przelot w kierunku na Stalinogród,
bez ryzyka nadmiernego niebezpie-'
czeństwa w ruchu ulicznym?

Na wszystkie te pytania, życie
udziela odpowiedzi przeczącej.

Kwestia uregulowania ruchu koło­
wego na ul. Karmelickiej jest nadal ,

w zawieszeniu. A sprawa ta nie<
jest nowa.

Cofnijmy sie pamięcią 10 miesięcy
Wstecz... /

(Dokończenie na str. 5) J

■

Instytut Przecłwrakowy przy ul.
Garncarskiej jest urządzony na-

wskroś nowocześnie. Dzięki tym
urządzeniom w Instytucie można
dokonywać najbardziej skompli­

kowane zabiegi.

Chłopi podejmują
cenne zobowiązania
przed wojewódzkim
zjazdem ZSL

ZWIĄZKU ze zbliżającym się
’ ’

zjazdem wojewódzkim Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludoweg-o w

Krakowie, członkowie gromadzkiego
kola ZSL w Wilkowicach podjęli sze­
reg cennych zobowiązań.

Mało- i średniorolni chłopi tej gro­
mady wywiązali się już w 100 proc, z

obowiązku dostawy zboża, plan odsta­
wy żywca wykonali w 80. a mleka w

75 proc. Obecnie zobowiązali się rocz

ne zadania planowych dostaw żywca
zrealizować do 20 listopada, a mleka
do 15 grudnia br.

Do połowy października spłacą oni
w całości IV ratę podatku gruntowe
go i w 100 proc, wywiążą się z obo­
wiązku dostawy ziemniaków.

Rolnicy z Wilkowic, którzy do je­
siennej kampanii przygotowali 15 sie
wników, stosować będą w tym roku
wyłącznie siew rzędowy, a roboty poi
ne zamierzają wykonać w ciągu 10
dni.

Celem uzyskania wyższej wydaj­
ności upraw roślinnych oczyszczą 2
km rowu melioracyjnego, przebiega­
jącego przez póła orne. Jesienią br.
zagospodarują z pastwiska gromadź
kiego dalsze 25 ha.

Członkowie koła ZSL w Wilkowi­
cach wraz z bezpartyjnymi rolnika­
mi tej gromady wzywają do pedejmo
wania podobnych zobowiązań
ZSL i pracujących gospodarzy
tarnowskiego.

D ROJEKTY i dokumentacje po-
wstającego miasta opracowuje

zespół architektów pod kierunkiem
inż, Pieńkowskiego z Miasto-Pro-
jektu w Stalinogrodzie. Wykonaw­
stwo robót powierzono Zjednocze­
niu Budownictwa Mieszkaniowego
w Lodzi. Zostaną tu wprowadzone
nowoczesne metody budownictwa
oraz mechanizacja robót, co pozwoli
na rozwinięcie szczególnie szybkie­
go tempa budowy.

Pierwsze bloki mieszkaniowe No­
wej Dąbrowy. liczące około 650 izb,
zostaną oddane w stanie surowym
jeszcze w ciągu bieżącego roku. W
roku przyszłym przewidywane jest
oddanie około 2270 izb. Zamieszkają
tu wkrótce górnicy i hutnicy z oko
licznych zakładów pracy jak np. z

kopalń „Mortimer", „General Za­
wadzki". z huty „Dzierżyński" i in­
nych.

Nowa Dąbrowa będzie się składać
z 4 i 5-kondygnacjowych budynków.

Plany przewidują wzniesienie w

tym mieście m. in. domu kultury,
teatru, kina oraz żłobków, przed­
szkoli, szkól. Licznie projektowane
placówki handlu uspołecznionego
oraz rzemieślnicze punkty usługowe
zapewnią odpowiednie zaopatrywa­
nie ludności Nowej Dąbrowy.

LA BOK budowy nowego ośrodka

miejskiego w Gołonogu ZOR pla­
nuje rozbudowę miasta Czeladzi, le­
żącego na pólnocny-wschód od Sos­
nowca. Powstaje tu już osiedle obli­
czone na 6 — 7 tys. mieszkańców. W
projekcie jest budowa dalszych osie­
dli oraz miasteczka liczącego około
25 tys. mieszkańców.

W niedalekiej przyszłości projektu­
je się również rozbudowę miejscowoś­
ci Grodziec, leżącej na północny-
wschód od Czeladzi. Powstanie tu

32 gatunki

kola
pow.

Mlasto-wsl
7 KRAKOWA wyjeżdżają dziś eki

py Łączności miasta ze wsią by
pomóc rolnikom przy melioracji w

okolicach Szczurowej (pow. Brzesko)
nad rzeką Uszewką.

Uczestnicy ekip łączności pomogą
przy wykopywaniu rowów melioracyj
nych względnie ro-zlewowych. Ci. któ­
rzy nie będą posiadali sprzętu, otrzy

/mają łopaty i buty gumowe. Dzięki
wykonaniu prac melioracyjnych. a

następnie dobremu zagospodarowaniu
łąk można będzie w przyszłości uzy­
skać około 150 tys. kwintali paszy
rocznie, co pozwoli miejscowym chlc
pom zwiększyć pogłowie i wartość

bydła,

Jeszcze w tym roku otrzyma Kraków
Teatr Muzyczny

Piertuszym przedstawieniem będzie
urocza operetka Kalmana

HRABINA MARICA”

OBECNIE rozpoczną się już prace
nad uruchomieniem tak dawno oc.ze

kiwanego w Krakowie Teatru Muzycz
nego. Teatr ten zesłanie otwarty w

roku bieżącym, a przedstawienia odby

Wieczór
poezji radzieckiej

O godzinie 17 odbędzie się w Woj.
Domu Kultury wieczór poezji radziec
kiej. W programie utwory Maiakow-
skiego. Kirsanowa. Marszalka i Michał
kowa. Recytują artyści Teatru Poe­
zji.

pieczywa
wypiekać będą
piekarnie
OD 23 WRZEŚNIA wchodzi w

życie nowe zarządzenie mini­
stra Handlu Wewnętrznego w spra
wie obowiązkowego asortymentu
pieczywa w sklepach. Na podsta­
wie tego zarządzenia, które zostało

ogłoszone w „Monitorze Polskim"
z dnia 16 bm., sklepy powinny po­
siadać w sprzedaży określoną zarzą
dzertiem ilość gatunków pieczywa.

A WIĘC: sklepy piekarnicze nie
mniej niż 21 gatunków, sklepy

nabialowo - piekarnicze — 12 ga­
tunków, sklepy nabiałowe — 3 ga­
tunki oraz sklepy ogólno-spożyw-
cze 8 gatunków.

Ogółem wyznaczony do sprzedaży
asortyment pieczywa, który powin­
ny wypiekać piekarn:e, składa się
z 7 grup zasadniczych, obejmują­
cych 32 gatunki pieczywa. Gatunki
te z kolei w wielu wypadkach bę­
dą się dzieliły na typy pieczywa,
a więc np. bulki pszenne będą w

12 rodzajach, różniących się kształ­
tem — ro-gale, obarzanki, bułki
francuskie, bułki poznańskie, czu-

bajki, plecionki, solanki itd.
(Dokończenie na str. 2)

Wysokie otiznsczenia
otrzymali pracownicy

Krakowskiej
Filharmonii

PREZYDIUM Woj. Rady Naro
’’ dowei nastąpiło uroczyste od­

znaczenie najbardziej wyróżniaiących
się pracowników zesipolu Krakow-
skiei Filharmonii.

Kawalerski Krzyż Orderu Odrodzę
ma Polski otrzymał kierownik arty­
styczny i pierwszy dyrygent Filhar
monii Bohdan Wodiczko. Złote Krzy­
że Zasługi — Mikołaj Ku rzeb.ki i
Zdzisław Roesner. a Srebrne Krzyże
Zasługi — Władysław Czarnecki i

Władysław Syrewicz.

wać się będą w sali Domu Oficera
przy ul. Lubicz 8 w czwartki, soboty
i niedziele. Jako pierwsza wystawio­
na zostanie operetką „Hrabina Mari
ca" Kalmana. Została ona już uprzed
nio przygotowana przez krakowską
orkiestrę i chór Polskiego Radia.
Orkiestra ta i chór wejdą w skład ze

społu nowej placówki.muzycznej. ■
Na posiedzeniu członków Towarzy­

stwa Przyjaciół Teatru Muzycznego,
któremu przewodniczył poseł Raźny,
wyłoniono komitet wykonawczy i jego
prezydium. Prezydium przewodniczy
Marian Puzio, jako członkowie, wesz­
li m. inl: poseł Raźny oraz red. Wi­
told Zechenter. Powołano również za

rząd Teatru. Muzycznego w Krako­
wie w osobach dyr. J . Gerta, kierów
nika muzycznego — A. Klueznio-ka.
kier, literackiego — K . Barnasia i kier,
administracyjnego — A. Wrońskie­
go.

Podczas zebrania przedstawiciele
krakowskich spółdzielni postanowili
przyjść z pomocą tworzącemu 6ię Tea
trowi Muzycznemu dostarczając jak
najszybciej dekoracji i kcstiumów.-

Równocześnie powstanie specjalne
studium dla śpiewaków operetko­
wych pod kierownictwem Iwo Galla,
gdzie wychowywane będą własne kad

ry śpiewacze. (bp)

Związek Radziecki udzieli w la­
tach 1954 — 1955 Polsce pomocy
technicznej w zakresie projektowa­
nia i budowy przemysłowych, miej­
skich i rolniczych budynków i u-

rządzeń, ulepszania technologicz­
nych procesów produkcji w hutni­
ctwie, przemysłach: maszynowym,
włókienniczym i spożywczym, wpro
wadzania nowych rodzajów pro­
dukcji oraz inną pomoc techniczną
dotyczącą rozwiązywania szeregu
ważnych zagadnień gospodarki na­
rodowej Polski.

Polska ze swej strony przekaże
Związkowi Radzieckiemu w latach

1954 — 1955 doświadczenia nauko­
wo - techniczne z dziedziny budow­
nictwa linii i obiektów kolejowych,
produkcji urządzeń dla przemysłu
węglowego i transportu kolejowego,
technologii produkcji artykułów
chemicznych i wydobycia węgla.

------- ij
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drugie
zadanie

konkursu

„Spawamy
piosenki radzieckie0

Ukraiński
zespół bandurzystów
tuysląpi uj Krakowie
97 BM. o godz. 19 w hali Gwardi-
■“ (ul. Reymonta) wystąpi ukraiński

zespół bandurzystów.
Zapotrzebowania zakładów pracy

na bilety należy składać w ..Artosie"
przy ul. Szpitalnej 40 do 24 bm.

Przy budowie Osiedla A-7achód zastosowano no­
wy system przy tynkowaniu zewnętrznych murów.
System polega na przesuwaniu wzdłuż murów czę­
ści rusztowania skonstruował;.-. -e stalowych rur.

System ten jest bardzo praktyczny i przynosi duże

oszczędności.

30-letnie drzewa
które wyrosły
tu Szczecinie

szumią pod murami
Pałacu Kultury
w Warszawie
QQ PIĘKNE, rozrośnięte drzewa w
-7k-’wieku od 25 do 30 lat, które wv

hodowały szkółki w Szczecinie, ozdo
bią Warszawę. Wczoraj przyi°chaia
do Warszawy pierwsza partia drzew.

26 „drzewek", ważących przecięt­
nie po 4 tony każde,. przywiozła do
stolicy kolumna ciężarówek. Tran­
sport odbył się bardzo sprawnie.

Drzewa wyładowano na teren, ota

czający Pałac Kultury i Nauki, gdzie
— od strony północnej — „wyrpsly"
w ciągu jednego dnia.

Sadzenie drzew nastąpiło bezpośred
nio po odbytej przez nie podróży.
Drzewa otrzymały już pierwsze swo­
je śniadanie w Warszawie, w posta­
ci 2 tysięcy litrów Wody „na osobę".

NOWEJ WY
ZDOBYWAMY WIADO­

MOŚCI W SZKOŁACH
DLA PRACUJĄCYCH
Do nowohuckich szkól

podstawowych dla pracu­
jących zgłosiło s.ę już kil­
kuset budowniczycn Huty
im. Lenina oraz miasta
Nowa Huta, którzy do­
tychczas nie mieli możno­
ści ukończyć 7 klas szko­
ły podstawowej. Oto. co

powiedział nam na ten te­
mat pracownik Bazy Tran

sportu ZBM NH — Wła­
dysław Chojacki.

Zachęcamy Wszystkich,
ty nie zwlekali i pośpie­
szyli do zapisu!

Zapisy trwają Jeszcze
eodziennia od godziny 16
do 19 w kierownictwie

szkoły dla pracujących nr

4, przy ul. Demakowa w

osiedlu C-2. (i)

— Rozumiemy dotrze,
żB zdobycie św.adectwa 7
kias szkoły dla pracują­
cych daje każdemu oby­
watelowi prawo wstąpie­
nia do szkoły średniej, a

następnie nawet i wyższej.
Wiadomości, jakie tu przy
swajamy sobie, stanowią
też niezbędną podstawę do
kształcenia się w różnych
zawodach na kursach za­
wodowych o wyższym po­
ziomie, co w rezultacie

przynosi, możność osiąga­
nia wyższych zarobków,

SKŁADOWISKO

PĘKNIĘTYCH
WORKOW...

...zobaczyć można w ma­
gazynie Centralnej Mie­
szalni Zapraw i Betonów
ZBM NH. „Pól biedy"
byłoby jeszcze, gdyby wor

ki te były puste... Nieste­
ty, są one napełnione ce­
mentem.

Dlaczego — pomimo in­
terwencji magazyniera —

nie wykorzystuje się ta­
kiego materiału budowla­
nego do produkcji?... To

pozostaje już „tajemnicą"
kierownictwa centralnej
mieszalni, (wa) 1



Uroczyste wręczenie dyplomów
notuowybranym członkom PAN

SĄDZĘ, ŻE JEST TO PIERWSZY Cł- 2

Historyczne
zadanie narodów

oraz wysokich odznaczeń państwowych
członkom i pracownikom PAN

DOPUŚCIĆ do remilitaryzacji
’ Niemiec zachodnich niezależnie

od tego, w jakiej formie i pod jakim
pretekstem miałaby ona być dokona­
na — oto jak Biuro Światowej Ra­
dy. Pokoju. które obradowało w tych
dniach w Wiedniu, formułuje najwaz
niejsze zadania, stojące dziś przed na.

rodami.

Czy narody mogą osiągnąć ten ceł?

Czy nacisk opinii publicznej może spo
wodować wznowienie rokowań przed­
stawicieli czterech mocarstw dla o-

mówienia sprawy pokojowego uregu­
lowania problemu niemieckiego?
Niewątpliwie tak.

„W nowym rozdziale, jaki się otwo­
rzył po upadku EWO wydarzenia bę­
dą coraz mniej wyrazem woli tego
lub innego rządu, lecz coraz bardziej
wyrazem dążeń i kierunków, które

będą się coraz bardziej narzucać w

Europie, zmuszając niekiedy samych
ministrów aby działali inaczej niż

by chcieli" — pisze na lamach
dziennika francuskiego „Information"
znana publicystka francuska Gene-
vieve Tabouis.

1 7 BM. odbyła się w Warszawie uro czystość wręczenia dyplomów nowo-

wybranym członkom Polskiej Akademii Nauk. Uroczystość połączona
była z wręczeniem wysokich odznaczeń państwowych, nadanych przez Ra­
dę Państwa członkom PAN i pracownikom naukowym i administracyj­
nym Polskiej Akademii Nauk za działalność naukową i organizacyjną w

okresie 10-Iecia Polski Ludowej.

Jakże wiele słuszności zawierają
te słowa. Słuszności, której potwier­
dzeniem są wydarzenia ostatnich cza-

sów. O czym bowiem świadczy fakt,
że przywódca zachodnio-niemieckiej
socjaldemokracji SPD. Ollenhauer za­
czyna coraz częściej mówić o koniecz
ności spotkania przedstawicieli czte­
rech mocarstw dla omówienia próbie,
mu niemieckiego? O czym świadczy
fakt, że deputowany do Bundestagi
końskiego z ramienia SPD. dr Gre-
we w artykule pt. „O bardziej realną,
politykę" domaga sie zwołania kon­
ferencji czterech w sprawie Niemiec
i pisze: „Właśnie dla nas. Niemców,
powinno w świetle doświadczeń z o-

statnieb 40 lat stać się jasne, że
nie mamy co liczyć na osiągnięcie
jakichś sukcesów w wyniku polityki
siły".

Glosy takie, a jest ich coraz wię­
cej w Niemczech zachodnich, świad
czą wyraźnie o tyra, że istnieją dziś w

społeczeństwie zachodnio-niemieckim
takie nastroje, które zmuszają wielu

polityków chcących zachować pewne
wpływy do odcinania sie od wojow­
niczej polityki kliki adenauerowskiej.

Nie tylko w Niemczech „polityka
siły", polityka rozbijania Europy na

Wrogie sobie bloki, natrafia na coraz

silniejszy opór. W Anglii wy­
razem tęgo oporu były m. in. obrady
kongresu brytyjskich związków zawo­
dowych (TUC), na których padlo nie
jedno słowo ostrej krytyki pod ad­
resem tych polityków angielskich,
którzy niepomni roku 194(1 i 1941 dziś

chcą znów włożyć broń do ręki bu­
rzycielom Londynu i Coyentry.

We Francji sam fakt odrzucenia u-

kładu o EWO mówi wystarczająco o

nastrojach panujących dziś w kraju,
który dwukrotnie w przeciągu ostat­
nich 40 lat padał ofiarą napaści ze

strony niemieckiego militaryzmu.

„Błyskawiczne podróże
Dullesa I Edena
ujawniły poważne
rozbieżności

między Waszyngtonem
Londynem i Paryżem

BERLIN
7 BONN donoszą, że rozmowy mię­

dzy Dullesem i Adenauerem za­
kończyły się w czwartek około godz.

Komunikat ten ogłoszony po roz­
mowach stwierdza m. in.. że Dulles
i Adenauer są zgodni:

I-] >ż należy „kontynuować wysił­
ki w celu zrealizowania integracji
Europy" (tj. planów tzw. zjednoczenia
Europy zachodniej i remilitaryzacji
Niemiec zachodnich)

I”! że „w możliwie najszybszym
czasie należy przywrócić suweren­
ność Niemiec" (tzn. w istocie rzeczy
nadać republice bońskiej prawo do

niezwłocznego uzbrojenia się).

Z Bonn Dulles udał się samolotem

zapowiedzianą podróż do Londynu.

ii
7 AGAJAJĄC uroczystość, Prezes

PAN, prof. Jan Dembowski, zło­
żył wybranym na sesji zgromadzenia
ogólnego PAN nowym członkom Pol­
skiej Akademii Nauk serdeczne życze­
nia owocnej pracy dla dobra nauki i
Polski Ludowej oraz wręczył im dy­
plomy.

Dyplomy członków - korespondentów
PAN otrzymali profesorowie: Tadeusz Ba­
ranowski. Andrzej Biernacki, Włodzimierz
Bobrownicki, Julian Bonder, Stanisław

Bretsznajder, Henryk Brokman, Emil C.hro
boczek, Mieczysław Czaja, Stanisław Dok-
torowicz - Hrebnicki, Ludwik Fleck, Je­
rzy Grochowski, Franciszek Groer. Adam
Gruca, Tadeusz Hobler, Zenon Klemen­
siewicz, Józef Kochman, Ignacy Małecki,
Arkadiusz Musierowicz, Wacław Olszak,
Adolf Polak, Zdzisław Stieber, Henryk
Tcisseyre.

Prezes PAN, prof. Jan Dembowski,
dokonał następnie uroczystego aktu
wręczenia wysokich odznaczeń pań­
stwowych. nadanych przez Radę Pań
stwa członkom PAN i pracownikom
naukowym i administracyjnym PAN.

Order ..Sztandar Pracy" i klasy otrzy­
mali: prof. dr Franciszek Fiedler, prof. dr

Leopold Infeld, prof. dr Oskar. Lange,
prof. dr Stanisław Mazur, prof. dr Wa­
cław Sierpiński, prof. dr Witold Wierz­
bicki.

Orderem „Sztandar Pracy" II klasy
udekorowani zostali: prof. dr Roman Ko­
złowski, prof. inż. Aleksander Krupkow-
skl, prof. dr Henryk Lowmiański. prof. dr
Witold Stefański, prof. dr Bolesław
łochowski.

Order Odrodzenia Polski I klasy
mał prof. dr Kazimierz Nitsch.

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Or-
de-it Odrodzenia Polski udekorowanych zo­
stało 12 osób. Krzyżem Komandorskim Or
deru Odrodzenia Polski — 21 osób. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski — 14 osób. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski — 14 osób.

Złotymi Krzyżami Zasługi udekorowane

zostały 32 osoby. Srebrne Krzyże Zasługi
otrzymały 22 osoby, a Brązowe Krzyże
Zasługi — 6 osób.

Na zakończenie uroczystości Pre­
zes Polskiej Akademii Nauk podej­
mował zasłużonych uczonych, pra­
cowników naukowych i administra­
cyjnych PAN lampką wina.

Świę-

otrzy-

W

i

6-GODZINNA ROZMOWA
DULLESA Z CHURCHILLEM

I EDENEM
✓

LONDYN
\X/ CZASIE swego pobytu w Londy­

nie Dulles odbył 6-godzinną rozmo

wę z premierem Churchillem i mini­
strem spraw zagranicznych Edenem.

Dnia 17 bm. wieczorem ogłoszono
krótki komunikat

Komentator agencji Reutera Prid-
dle, zaznacza, że w komunikacie nie
ma żadnej wzmianki, która by uza­
sadniała twierdzenie, że Dulles popie
ra pian brytyjski.

!
MOSKWA

IV AWłĄZUJĄC do rozmów Edena i
1 ’ Mendes • France‘a w Paryżu,
dziennik „Prawda" pisze, że sądząc z

wypowiedzi oficjalnych agencji pra­
sowych USA, Wielkiej Brytanii i
Francji, na obecnym etapie ukształ­
towały się trzy warianty tzw. „no­
wej polityki" mocarstw zachodnich w

sprawie remilitaryzacji zachodnich
Niemiec:

Kierownicy sklepów
cdpowiadać będę
za dobre
zaopatrzenie

Jest historyczna zasługa narodów,
że nacisk ich przyczynił sie do uga­
szenia pożaru wojny w Korei i w I«r
dochinach że postawa ich spowodo­
wała pogrzebanie takiej wojennej im­
prezy, jaka miała być ..europejska
wspólnota obronna*'. Dziś przed na­
rodami stoi zadanie zespolenia wszyst
kich sił dla zapewnienia ludzkości
pokoju i bezpieczeństwa. Temu zagad­
nieniu poświecone heda wyznaczone
na listopad br. obrady Światowej Ra­
dy Pokoju.

Sf 98 ZAMIESI*
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1 Stanowisko rządu USA — na­
tychmiastowa remilitaryzacja

Niemiec zachodnich przez bezpośred­
nie przyjęcie ich do bloku atlantyc­
kiego, a w ostateczności, jeśli to się
nie uda, w ramach dwustronnego u-

kładu Waszyngton — Bonn.

O Stanowisko rządu brytyjskie-
"

go — jak najrychlejsze uzbroje­
nie republiki bońskiej w ramach
„Unii Zachodniej" złożonej z Anglii,
Francji, Niemiec zachodnich, Włoch,
Belgii, Holandii i Luksemburga, przy
czym w przyszłości Niemcy zachodnie
miałyby być włączone do bloku atlan­
tyckiego.

9 Stanowisko rządu francuskiego
— należałoby uzbroić Niemcy za­

chodnie, ale nie warto śpieszyć się z

tym, przy czym można uzbroić repu­
blikę bońską tylko w ramach „Unii
Zachodniej", nie dopuszczając jej do
bloku atlantyckiego.

Wystarczy zestawić te stanowiska
— pisze komentator „Prawdy" Alek­
sandrów — ażeby przekonać się, że
nie są one bynajmniej zbieżne.

w pieczywo
(Dokończenie ze str. I)

OWE zarządzenie ustala,Tv OWE zarządzenie ustala, że
1 sklepy sprzedające pieczywo po

winny posiadać jeszcze na godzinę
przed zamknięciem przynajmniej
50 proc, asortymentu pieczywa.

Ponadto sklepy te mają obowią­
zek umieszczenia na widocznym
miejscu wywieszki, zawierającej na

zwy sprzedawanych gatunków pie­
czywa, z podaniem przy każdym ga
tunku ceny i wagi. Odpowiedzial­

ność za dobre zaopatrzenie sklepów
w pieczywo i za utrzymanie wy­
znaczonego minimum asortymentu
pieczywa ponosi kierownik.

W stosunku do tych kierowni­
ków, którzy nie będą postępowali’
według zarządzenia, zostaną wy­
ciągnięte wnioski służbowe. Je­
śli kontrola zaopatrzenia stwier­
dzi trzykrotnie, iż jakiś sklep nie
stosuje się do zarządzeń, to w ta
kim wypadku sprawa będzie kie­
rowana do prokuratora. I

Stanisław Kamiński

Z doktorem Judymem
pod rękę...

T\ O Cisów zjeżdżali/ z całe-
jj*-' R° kraju, a nawet z dale­

ka familie arystokratyczne dla

rozrywki".
„Ludzie bezdo-mni" (str. 121).

Tak pisał Stefan Żeromski o jed­
nym z najstarszych uzdrowisk w

Polsce. Zajrzyjmy du tej książki.
Cisy to właśnie wizerunek Nałęczo­
wa. Dziś uzdrowisko nałęczowskie
znów jest czynne, jak przed kil­
kudziesięciu laty.

Gdyby jednak bohater powieści
Żeromskiego dr Tomasz JUDYM
mógł obecnie przespacerować się
alejkami parku... ale, spójrzcie...
tam, koło klombu... Co to za czło­
wiek w staromodnym tużurku?
Czy to możliwe? Tak... to chyba dok
tor Judym. Zbliża się do budynku
sanatoryjnego. Wchodzi do środka.
Pójdziemy za nim. dobrze?

Doktór zagląda niemal do każ­
dego pokoju. Uśmiech, który nie
schodzi mu z twarzy świadczy, ze

podobają mu się pięknie urządzone
pomieszczenia, zamieszkiwane przez
2 — 3 lub 4 kuracjuszy. Odnosi
się wrażenie, że to nie sanatorium,
J komfortowy pensjonat, Daw­

niej korzystały z tych dobrodziejstw
cywilizacji.

„roje kobiet młodych, zdener-,
wowanych, rozpróżniaczonych,
żadnych tzw. wrażeń" — (str.
208).

A dziś?... Oto pawilon zabiego­
wy. Z pierwszej sali dobiega gwar
wesołych głosów. To student Jan
Dybiec ze Szczecina oraz kolejarz
Franciszek Jączyński z Wałbrzy­
cha biorą kąpiel w tzw. „czteroko-
morówce". Obydwaj trzymają ręce
i nogi zanurzone w wodzie, przez
którą przepływa prąd elektryczny o

odpowiednim natężeniu. Śmieją się
i pryskają na siebie wodą.

W następnej sali znajdują się
wanny do kąpieli solankowych i
żelazowych. W dalszym pomiesz­
czeniu zainstalowano natryski. U
wejścia do sali zabiegowej Judymo­
wi zastępują drogę dwie śpieszące
się niewiasty. Jedna — to robot­
nica z Krakowa Janina Sliwow-
ska, druga — Krystyna Kowalczyk,
to studentka na Wydziale Chemii
w Lodzi,

ROZMAITE dolegliwości t cho­
roby leczone są w uzdrowi­

sku nałęczowskim. Spotkać tu moż­
na ludzi cierpiących na reumatyzm,
wyczerpanych anemią oraz rekon­
walescentów. Wszyscy znajdują
troskliwą, serdeczną opiekę lekar­
ską oraz pełne warunki do należy­
tego odpoczynku.

A oto młody nauczyciel z Poz­
nania — Leszek Zieliński

Chorował na serce. Teraz odpo­
czywa i nabiera sił do czekającej
go wkrótce pracy.

A oto małorolna chłopka z Lu­
belszczyzny, Stefania Szewczyk.
Cierpi na reumatyzm.

Dr Judymowi przypomina się sce­
na z dawnej przeszłości.

— „A to fest pan Karbowski,
wasz przecie kuracjusz. Choć ta­
ki on chóry jak ja aptekarz.

— Dlaczegóż to?
— Widzi pan... to jest łobuzi,

na. Pochodzi jak mówią z bar-
*dzo dobrego rodu, odziedziczył
po ojcu majątek — no i puścił
gowedwalata,aletocodo
gronia. Bywał w Monte Carlo,
w Monaco, w Paryżu, gdzie kto
chce. Gra w karcięta". — (str
183).

Dziś w nałęczowskim uzdrowis­
ku nie ma już szlachetnie urodzo­
nych nierobów i rozhisteryzowa-
nych hrabin. Leczą się tu ludzie
pracy, robotnicy, chłopi oraz inte­
ligencja pracująca. Dawny zakład
w Cisach, na przykładzie którego
Żeromski piętnował niesprawiedli­

KROK NA DRODZE
DO. OSIĄGNIĘCIA |
MIEDZY NASZYMI KRAJAMI
STOSUNKÓW BLIŻSZYCH
OD ISTNIEJĄCYCH DOTYCHCZAS

- oświadczył
przeujodniczący grupy

parlamentarzystów
Wielkiej Brytanii
lord Silkin ‘

dzieląc się wrażeniami

z pobytu w Polsce
W DNIU 15 bm, grupa parlamenta­

rzystów brytyjskie,! goszczących
w Polsce powróciła do Warszawy.

Goście brytyjscy przyjęci zostali
przez ministra Handlu Zagranicznego
— Konstantego Dąbrowskiego.

W dniu 16 bm. goście wzięli udział
w spotkaniu z posłami na Sejm PRL.

W godzinach popołudniowych parla­
mentarzyści spotkali się w gmachu
CRZZ z przewodniczącym Centralnej
Rady Związków Zawodowych — W:k
torem Klosiewiczem i członkami Se­
kretariatu CRZZ.

W godzinach wieczornych goście
brytyjscy wzięli udział w przyjęciu
wydanym przez Komitet Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą z okazji icń '

pobytu w Polsce.
W czasie przyjęcia sekretarz gene­

ralny Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą, ambasador Wende,
wznosząc toast na cześć przyjaźni
polsko-brytyjskiej. zapewnił gości bry
tyjs-kich. że naród polski pragnie po­
kojowego współżycia ze wszystkimi
narodami, niezależnie od ich syste­
mów społecznych. „Pragniemy —

stwierdził ambasador Wende — by
wizyta parlamentarzystów brytyjskich
w Polsce przyczyniła się do zacieś­
nienia stosunków między obu naszy­
mi krajami".

Odpowiadając na toast ambasadora
Wende zabrał gios przewodniczący

grupy parlamentarzystów brytyjskicn.
b. minister w rządzie Attlee — lord
Silkin. PodziePł się on niektórymi

osobistymi wrażeniami z pobytu w

Polsce.
Mówiąc o swym pobycie w War

szawie lord Silkm stwierdził ni. in.
„Moim zdaniem Warszawa za lat dzie­
sięć będzie najpiękniejszym miastem
w Europie".

Przewodniczący grupy parlamenta­
rzystów omówił m. in. sprawę pol­
skich Ziem Zachodnich, podkreśla
iąc przy tvm. że krótki pobyt na

Ziemiach Odzyskanych nie umożli­
wił członkom grupy gruntownego za­
poznania sie z sytuacją, jaka tam pa­
nuje. „Jednakże — stwierdził mów­
ca — na podstawie tego ćo zobaczy­
liśmy oraz na podstawie udzielonych
nam informacji sadze iż trzeba pod­
kreślić, że Ziemie Zachodni- stano­
wią dzisiai niezmiernie istotną, ży­
wotną część polskiej gospodarki na­
rodowej".

„Naszą wizyta miała — oświadczył
nasteonie mówca — poważne znacze­
nie dla stosunków miedzy naszymi
krajami. Wyda.io nam sie. że znamy
Was obecnie leniej i źe podoba nam

się to, z czym zaDOznaliśmy się. Sa­
dzę. że jest to pierwszy krok na dro-,
dze do nawia— t»?a miedzy nas-ymi

krajami stosunków bliższyeh od istnie
ją-ych dotychczas".

Przyjęcie upłynęło w cieplej atmo
sferze.

ECH© KRAKOWSKIE

Wędrówki, ogniska, festyny, zloty
stać się winny chlebem powszednim

drużyn harcerskich
Referat J. Balcerzak na

IV A XV Plenum Zarządu Główne-
x

'

go ZMP, które obradowało 16 bm.
sekretarz ZG ZMP Janina Balcerzak
wygłosiła referat o zadaniach ZMP
w pracy z organizacją harcerską.

Omawiając olbrzymie zadania, jakie
partia powierzyła ZMP w dziedzinie
wychowania młodego pokolenia w du
chu głębokiego patriotyzmu oraz mi­
łości do wszystkich narodów walczą­
cych z imperializmem o pokój i wol­
ność — mówczyni przypomniała, żc
w okresie 4 lat swojej działalności
organizacja harcerska wyrosła na ma­
sową wychowawczą organizacje dzie­
ci, skupiającą w swych szeregach
około 1.5 miliona uczniów.

2 nowe wstrza.sy
podziemne
spowodowały dalsze

zniszczenia
w Orleansville

PARYŻ
7 ALGERU donoszą, że miasto

Orleansville,' zburzone niedawnym
straszliwym trzęsieniem ziemi, dozna­
ło w nocy z czwartku na piątek no­
wych uszkodzeń wskutek dalszych
dwóch wstrząsów podziemnych.

Uległy m. in. zniszczeniu silnie już
nadwerężone poprzednio gmachy rezy
dencji mera i jedne] ze szkół. Wsirzą
sy uszkodziły znów sieć elektryczną,
prowizorycznie naprawioną i .spowo­
dowały przerwę w doraźnie odbudo­
wanej komunikacji telefonicznej.

Kilka osób odniosło rany.

faryż

I AK donosi „Humanite" na tere-
" nach nawiedzonych trzęsieniem

ziemi wskutek braku środków opa­
trunkowych i lekarstw oraz braku wo

dy
su,

XV Plenum ZG ZMP
W wielu szkołach praca drużyn

przyczynia się wydatnie do polep­
szenia wyników nauczania, wzboga­
cenia i rozwoju zainteresowali
dzieci, pragnienia poznania prawdy.
Świadczy o tym choćby stały wzrost

ilościowy szkolnych kółek artystycz
nych i technicznych, udział około
70 tys. uczestników w III Ogólno­
polskim Konkursie Młodych Tech­
ników, wzrastający udział drużyn
harcerskich vz marszach jesiennych,
kolarskich raidach pokoju i w bie­
gach narodowych. Zamiłowania i
ambicje sportowe dzieci rozwijają i
zaspokajają harcerskie igrzyska zi­
mowe i letnie.
Jednak obok tych niewątpliwych

osiągnięć, które są wynikiem ofiarnej
prący przewodników drużyn, nauczy­
cieli i aktywu ZMP, w pracy harcer­
stwa występują jeszcze poważne nie­
domagania. Wyliczyć tu m. in. na­
leży zbyt małą atrakcyjność zbiórek
oraz dość często spotykaną tendencję
orzek.sztalcania organizacji harcerskiej
w kółko wspólnego odrabiania lekcji
czy innych planowanych zajęć szkol­
nych.
D RZECHODZĄC do omówienia za-
1 dań jakie w związku z tym stają

przed ZMP w pracy z organizacjami
harcerskimi 'J. Balcerzak stwierdziła,
że chłcbem powszednim naszych dru­
żyn muszą stać się wędrówki z biwa­
kowaniem, z przemarszem, ogniska,
festyny, zloty harcerskie, zabawy, kon
kursy i eliminacje. Szczególną opieką
otoczyć należy Rady Harcerskie, pa­
miętając, że wszelkie naruszanie ini­
cjatywy i samodzielności dzieci wy­
rządza organizacji ogromną szkodę,
godzi w sens jej istnienia.

Organizacja harcerska — powie­
działa J. Balcerzak — może rozwi­
jać swój wpływ wychowawczy na

dzieci jedynie pod warunkiem do­
brego kierownictwa ZMP-owskiego.
Polega ono na wypełnianiu różno­
rodnych form pracy drużyn głęboką
treścią ideową, na wiązaniu działal­
ności harcerstwa z zadaniami dyda­
ktyczno - wychowawczymi szkoły,
na rozwijaniu samodzielności i ini­
cjatywy dzieci.

wybuchła epidemia tężca i tyfu-
pociągając za sobą dalsze ofiary.

trfĄ&BMłwy

* Członkowie delegaci) WOKS prze
bywającęi w_Polsce z okazji Miesiąca
Pogłębienia
kiej. odbyli
stawicielami

*Wdniu
zwyczajny i
publiki Bułgarii w Polsce Georg: Pet-
row złożył
Prezydium
Warszawie

*17bm
czy krajowa narada Ligi Przyjaciół
Żołnierza. Celem narady iest omó­
wienie wyników pracy LPŻ w I pół­
roczu bież, roku oraz wytyczenie za­
dań na najbliższa przyszłość. Omó­
wione zostaną również przygotowania
do zbliżającego sie „Tygodnia Liga
Przyjaciół Żołnierza".

Przyjaźni Polsko Radziec
szereg sootkań z przed-
społeczeństwa.
17 bm. Ambasador Nad-
Pelnomocny Ludowej Re

wizytę Przewodniczącemu
Radv Narodowej w m. st.
Jerzemu Albrechtowi.

rozpoczęła sie w Bydgosz-

wość społeczną — zmienił całkowi­
cie swe oblicze.

ł

SPACER PO OKOLICY

IV IEWIELE natomiast od czasu
i-’ gdy przebywał tu i działał dr

Judym znreniły się okolice Nałę­
czowa. Zaciszne, tajemnicze jary,
malownicze wąwozy z wijącymi się
kapryśnie srebrzystymi strumienia­
mi, łagodne wzgórza porosłe buj­
ną roślinnością — wciąż radują o-

czy i ukazują piękno polskiej zie­
mi. Judym poznaje znajome wido­
ki. Ten sam staw z wysepką po­
środku. To samo „źródełko miłoś­
ci". A pałac i łazienki? Są, ale bar­
dzo zniszczone. Znikł tylko bez śla­
du szpitalik utrzymywany przez bo­
gatych „dobrodziejów" dla miejsco­
wej biedoty nałęczowskiej.

„Nieraz leżała tam jakaś bez­
domna położnica, nad którą ktoś
sip wziął i zlitował — jakiś pa­
robek folwarczny chory na kol­
ki, albo jakieś dziecko z ospą
W razie potrzeby administrator
majątku składał w sulkach szpi­
talnych buraki, rozsypane klepki
kuj z gorzelni, zepsute części
mlocarni" itd. (str. 210).

Ile to wysiłków i upokorzeń kosz
towało Judyma zorganizowanie te­
go szpitalika, będącego na łasce
pańskich fanaberii.

„Każdy sprzęt do gabinetu, ap.
teki, kuchni itd młody eskulap
zdobywał na ludziach. Tu wycy­
ganił 6 talerzy, tam wyflirtował

* Jak donosi agencja TASS, przed
paroma dniami prasa szwedzka roz­
powszechniła informację o tym. że na

szwedzkich wodach terytorialnych w

rejonie Sztokholmu ujawniono niezna
ną łódź podwodną. Dnia 12 bm. dzień
niik szwedzki „Aftonbladet" opubliko
wal artykuł, który wyciąga wniosek,
że naruszenia szwedzkich wód teryto­
rialnych dokonała radziecka łódź ped
wodna.

Agencja TASS upoważniona jest do
oświadczenia, że to twierdzenie łzien
ilika „Aftonbladet" jest wyssane z

palca.
4= Dzienniki teherańskie zamieszcza

ją ostatnio liczne wiadomości o aresz

towaniach oficerów armii irańskiej,
którzy rzekomo należeli do „wojsko
wej organizacji partii ludowej" i za

mierzali jakoby dokonać zamachu sta
nu.

* Delegacja Towarzystwa Przyjaź­
ni Hindusko - Chińskiej pod kierów
nictwem pani Nehru wyjechała w pią
tek z Delhi do Chińskiej Republiki
Ludowej.

* Jak podaje agencja Nowych
Chin z Kaesongu, 15 września na po­
siedzeniu Wojskowej Komisji Rozej-
mowej przedstawiciel strony koreań­
sko - chińskiej zaprotestował prze­
ciwko nowym wypadkom pogwałce­
nia układu rozejmowego przez stronę
amerykańską. W okresie od 31 lipca
do 9 września br. amerykańskie samo

loty wojskowe 16-krotnie naruszyły
granicę powietrzną Korei północnej.

noże, widelce, łyżki; te zmusił do
kupienia szklanek, z kim innym
wygrał zakład o sztukę perkalu
na bieliznę szpitalną". — (sir
212).

Ale w ówczesnych stosunkach
społecznych wszystkie jego wysiłki
poszły na marne. Na nic się zdało
osamotnione poświęcenie aż wresz­
cie doprowadzony do ostateczności
lekarz rzucił w twarz zakłamanym
filantropom rozpaczliwe oskarże­
nie.

— „Higiena jest., ale dla ludzi
bogatych". — (sfr. 290).

W DAWNEJ REZYDENCJI
BECKA

7 APADA wieczór. Po drodze mi-
‘-1 jamy domki i wille, otoczone

pociemniałą zielenią. To tu, to tam

rozbłyskują co chwila elektrycznym
światłem kwadratu okien. Lekki
wiaterek szeleści w liściach klo­
nów i kasztanów. Porusza, od
niechcenia drobne gałązki modrze­
wia. Alę gdzież podział się dr Ju­
dym?Niemago.Amożegow
ogóle nie było? To nic, wracajmy
sami.

Czy słyszycie wesołą muzykę?
Dobiega ona z tej luksusowej wilii.
Tu „Zoja“ dawna rezydencja sana­
cyjnego ministra Becka. Teraz mie­
ści się tu dom Funduszu Wczasów
Pracowniczych. Teraz zażywają tu

zasłużonego odpoczynku prawowici
gospodarze kraju — ludzie pracy.

A dziś właśnie urządzili wieczo­
rek taneczny,

Realizacja postawionych zadań wy
maga także pomocy zs strony
Ministerstwa Oświaty, zwlascza przez
zwiększenie zainteresowania placów­
kami pracy pozaszkolnej. Potrzebna
jest również pomoc ze strony pisa­
rzy, którzy powinni zaspokoić u dzie­
ci i młodzieży głód ciekawej książki.
Dla sprawy harcerstwa należy po­
zyskać film i teatr, ciągle bowiem
brak jest jeszcze filmów fabularnych
z żyra dzieci i dla dzieci, za mało
jest filmów rysunkowych i kuk^ełko-

’

wvęh. Potrzebna jest wreszcie pomoc
i GKKF i zrzeszeń sportowych dla o-
| pracowania nroeramu atrakcyjnych
I zajęć sportowych.

OCZAROWAŁY NAS BIESZCZADY

D OSTANOWILlSMY spędzić vr-
1 lop w Bieszczadach na pieszej

wędrówce.
Jechaliśmy pociągiem przez Kros­

no. Sanok w kierunku Łupkowa. Na
horyzoncie wyrastały smukłe sylwet­
ki szybów naftowych. Wjeżdżaliśmy
w głębokie wąwozy. Nagle decyzja:
na następnej stacji wysiadamy.

Był to Rzepedź kolo Szczawnego.
Dalej już na piechotę. Szło się przez

gąszcza leśne, parowy, jary, wąwo­
zy, szło się nad brzegami rzek i szczy
tam: malowniczych gór. Kierunek wy­
znaczał nam kompas.

Nocowało się w spotkanych na szła
ku gajówkach, gdzie częstowano naa

świeżutkim mlekiem i miodem pit-
nym własnej roboty. Gdy w wędrów­
ce swej nie napotkaliśmy żadnego
osiedla ludzkiego, szykowaliśmy so­
bie posłanie na rozrośniętym drze­
wie. Z traw i mchów robiliśmy gnia,
zdo na wzór bocianiego.

Las cichy dookoła, z daleka docho­
dzi szum górskiego strumyka, cudne,
sierpniowe niebo usiane gwiazdami
nad tobą. — takich nocy nigdy nie
zapomnisz.

Szliśmy nieraz całe dnie, a jedyny­
mi istotami żywymi spotkanymi na

drodze były sarny i jelenie lub w no­
cy dziki, które przychodziły na miej­
sce naszej niedawnej kolacji i z ape
tytem zajadały pozostawione resztki.
Bezpiecznie ukryci na drzewie przy­
glądaliśmy się tym niezwykłym ucz­
tom.

My też robiliśmy sobie niezwykle
uczty. W tamtejszych rzekach i stru­
mykach ryb jest tak wiele, że łowi
się je gołymi rękami. Wystarczy pod­
nieść kamień z dna rzeki, a uciekają
spod mego pstrągi i jelce. W lasach
dużo grzybów. .Wszystkie te pysznor
ści przygotowywaliśmy sobie na ma'
szynce spirytusowej.

Wreszcie dobrnęliśmy do celu węf
drówki — do szczytów Bukowe, Brdfl
i Halicza. Jeśli kiedyś ktoś będzie mi
wił o pięknych wczasach, to spytamy
go: „A byłeś, bracie, na pieszej wę­
drówce w Bieszczadach? Jeśli nie, to
siedź cicho, bo nie wiesz, co to są na

prawdę piękne wczasy".
A na następny rok oczywiście znów

idziemy na wczasy na piechotę W

Bieszczady. — Tylko trochę inną
trasą.

CEZARY JOK i HENRYK MACH



ECHO KRAKOWSKIE

FOTO
------ ECHO---- - /Z

z wystawy rolniczej
w Nowym Sączu

Jednym z najciekawszych działów otwartej niedawno wystawy rol­
niczej w Nowym Sączu jest pawilon mleczarski.

Pomogli młodzi

aktami<ci z ZMP i LZS

Cięknyrn etisporiuiurri nuiezy się
estetyczna oprawa plastyczna.
Postarali się o to na otwartej
niedawno wystawie rolniczej w

Nowym Sączu — architekci. Za­
projektowali oni ciekawe rzeźby
wykonane z... konarów i gałęzi
d-zew Na zdjęciu — kunsztow­
ny jeleń, zrobiony z kilku pa­

tyków.

7 birlcriy Pfiłicu Kultury

VI Teatrze Dramatycznym
• zmontowano

kurtynę
przeciwpożaroirą

W Muzeum Przemysłu
cyklinuje się
i uiosklije posadzki

W E WNĘTRZACH Pałacu Kultury
i Nauki trwa wytężona praca.

Wszystkie cztery skrzydła Pałacu a

więc: cześć sportowa, młodzieżowa,
gmach Teatru Dramatycznego i Mu­
zeum Przemysłu obiete zostały robo­
tami wykończeniowymi. Wszędzie
lśnią już wspaniale marmury ozdabia
łące posadzki, ściany i klatki schodo­
we.

Sa'a Teatru Dramatycznego ies-t już
prawie gotowa. Brak tu jeszcze żyran
dola, krzeseł i orzechowych boazerii
w lożach. Zmontowano iuż kurtynę
chroniąca widownie od pożaru. Ra­
dzieccy specjaliści pracują tu teraz

przy wykonywaniu bogatych sztuka
terii i ornamentów na zewnętrznych
ścianach lóż. Ornamenty ze złocenia­
mi beda sie prezentowały naprawdę
wspaniale.

OBOTY wykończeniowe są chyba
najbardziej zaawansowane w

gmachy Muzeum Przemysłu. W wiel­
kim okrągłym hallu na parterze ro­
botnicy kończą układanie marmuro­
wej posadzki. Pod sufitem widnieją
iuż piekne ozdobne, metalowe latar­
nie.

Wszystkich sal wystawowych w Mu
zeum jest 18. Sa to obszerne, wysokie
sale wwkladane iasnym parkietem.
Dołem biegną boazerie. Na parterze
i I piętrzę robotnicy z poznańskiego
ZBM przv pomocy specjalnych aoara

tow elektrycznych cyklinują podłogi.
W górnych salach . woskuje sie ,T>ż
parkiety.

W podziemiach Muzeum mieści sie
leszcze jedna sala. Jest ona przezna­
czona na magazyn eksponatów. Z te
ho pomieszczenia eksponaty przy po­
mocy specjalnych wind wjeżdżać bę­
dą do odpowiednich sal. (Zet)

Z wielkim zainteresowaniem oglą­
dają miczurinowcy z Biegonic —

Franciszek Konaolewicz, Józef
Wójcik, i Marian Pociecha —

nowy traktor — ciągnik typu
„Zetor".

Dzięki mm pew. Olkusz
jako piertuszy
tu uuoj. krakowskim

został zwolniony
z miarek i odsypów

BIEŻĄCYM roku, sprawnie
przebiegał skup zboża w pow.

Olkusz.
W początkach kampanii na czoło

wysunęły się gminy: Klucze. Sław­
ków i Olkusz, które wykonały roczny
plan skupu zboża w 100 proc.

W tej walce o chleb nie brakło
członków ZMP, LZS i gromadzkich
hufców ,.SP“.

Do miejscowości, które pozostawa­
ły na szarym końcu w realizacji obo­
wiązkowych dostaw zboża należy Su­
łoszowa i Przeginia. Zetempowcy i
członkowie LZS z Suloszowej wraz z

miejscowym aktywem redagowali
. .błyskawice", w których demaskowa­
li opornych. Na wyróżnienie w tej
pracy zasługuje miejscowy aktyw
LZS.

Niemniejsze zasługi mają człon­
kowie LZS w Przegini. Utworzyli
oni trójki gromadzkie, celem uśwla
domienia zalegających o konieczno­
ści wykonania obowiązkowych do­
staw. zboża. W pracy tej na wyróż­
nienie zasługują: Zygmunt Marczew
ski i Józef Raś.

Podobne trójki powstały w gmi­
nach: Jangrot i Minoga oraz w gro­
madzie Kosmolów. W wyniku pracy
aktywu LZS i ZMP pow. Olkusz
zwolniono, jako pierwszy w woj.
krakowskim, z miarek i odsypów.

Koresp. Józef Klimczyk

Film o Hucie Aluminium
tu Skawinie

PILM o niedawno uruchomionej
Hucie Aluminium w Skawinie

zostanie już wkrótce wyprodukowany
przez Zakłady, Foto - Przezroczy w

Warszawie. Obecnie ekipa filmowców
tych zakładów przebywa na terenie
huty i robi zdjęcia.

Inna ekipa filmowców, w związku
ze zbliżającą sie kampanią cukrowni­
czą, kręci obecnie w Gnieźnie instruik
tażyąyy film o bezpieczeństwie i higie
nie' pracv w cukrowniach.

Str. 3 W ciągu 5-6 miesięcy pomstaje

8-piĘtrowy blok mieszka
o potuierzchni 10- tys. metrótu km.

Ruch budowlany w Moskwie
zadziwia nie tylko tempem
ale także stosowaniem
najnowocześniejszych metod
PRZYBYSZ, który po raz pierwszy w życiu zawitał do Moskwy na

krótki pobyt, staje przed trud nym do rozwiązania problemem. W

stolicy Kraju Rad rzeczy godnych zwiedzenia są tysiące. Stąd wynika
problem. Po prostu nie wiadomo, jak sobie rozłożyć czas, by choć
pobieżnie zapoznać się z najbardziej godnymi zwiedzenia obiektami.
I dlatego też z ułożonego planu z wiedzania wypadają czasem dziel­
nice dalej położone od centrum, d awne przedmieścia, gdzie obecnie
w rekordowym tempie wyrastają wielkie nowoczesne osiedla miesz­
kaniowe.

Układając marszrutę uwagę skon
centrujemy właśnie na tym, co no­
wego buduje się w Moskwie.

250 TYS. MIESZKAŃ IV CIĄGU
DZIESIĘCIOLECIA

Ą BY zdobyć ogólne pojęcie o

rozmiarach robót budowlanych
prowadzonych na terenie całego
miasta, wędrówkę rozpocząć należy
od odwiedzenia instytutu „Miasto-

zyjskiej
ującego

Borka z Mystko-chłopa Józefa
wa budził podziw wśród zwie­
dzających wystawę. Tryk waży
132 kg i daje 7 kg wełny rocznie.

(Fot. — J. Dąbrowski)

Konkurs „Echa"*-„Śpiewamy piosenki radzieckie"

Piosenka nr 2

Pieśń o Ojczyźnie
Refren:

Nieobjęta dla ludzkiego oka,
Piękna tak, jak żaden w świecie kraj,
Moja ziemio wo-lna i szeroka,
Z tobą żyć, za ciebie umrzeć daj!

Od najdalszych kresów, aż do Moskwy
Od południa za polarny krąg,
Chodzi człowiek, pełen czulej troski,
Jak gospodarz wśród ojczystych łąk.
Niby Wołga, życie wartko bieży,

Aby w przyszłość wody jasne nieść.

Wszystkie drogi na oścież dla młodzieży
Siwym włosom zasłużona cześć.
Refren:...

II.

W naszych piersiach lęku nie dosłyszysz.
Nikt bezbronny nie jest, ani sam,
Zawołanie dumne „towarzyszu"
Ponad wszelki tytuł milsze nam.

Bo nie obce słowo to nikomu,
Gzy to żółty, czy to czarny brat,
Dokąd pójdę wszędzie jestem w domu
I rodzeństwa pełen cały świat.
Refren:...

projekt". Tu, na wielobarwnym pla
nie miasta nie tylko^iez trudu od­
czytamy wspaniałą, historię rozwo­
ju i bujnego rozkwitu Moskwy w

okresie ostatniego dwudziestolecia,
ale również zapoznamy się z pla­
nem jej dalszej przebudowy i roz­
budowy w ciągu najbliższych sześ­
ciu lat.

Uważnie przyjrzyjmy się mapie.
Czerwone punkciki, w wielu miej­
scach zlewające się w pokaźne pla
my, oznaczają domy mieszkalne, bu
dynki użyteczności publicznej, szko
ły, biblioteki, kina, jednym słowem
wszystkie gmachy, których budowę
prowadzi się obecnie.

Szczegółowy plan przebudowy, roz

budowy i upiększenia Moskwy w

latach 1951 — 1960 jest dziełem twór
czego wysiłku kilku tysięcy archi­
tektów, inżynierów i techników. Za
kłada ón. że w czasie jego realiza­
cji Moskwa wzbogaci sie o 10 mil.
m. kw. powierzchni mieszkalnej, to
znaczy o około 250.000 samodziel­
nych mieszkań. W roku bieżącym,
nie licząc domów mieszkalnych, w

stolicy Związku Radzieckiego prze-
każe się do użytku 42 nowe gmachy
szkolne, 12 budynków szpitalnych,
ponad R0 ogródków jordanowskich i
żłobków, nowe kina, czytelnie itp.
Zostawmy jednak plany, cyfry,

wykresy i przejdźmy się po mos­
kiewskich placach budowy. Do dys
pozycji mamy najdoskonalszy śro­
dek komunikacji miejskiej — me­
tro.

GMACH, W KTÓRYM ZMIEŚCI
SIĘ 50 TYS. MIASTO

ĘDRÓWKĘ rozpacznijmy od
’ ’

Wzgórz Leninowskich, rozpo­
ścierających się w południowo-za­
chodniej części Moskwy. Jeszcze
nie tak dawno, bo zaledwie przed
kilku laty, ciągnęły się tu bagniste
pustkowia, na których tylko gdzie­
niegdzie przysiadła się mizerna cha
łupa. Dziś w centralnej części
Wzgórz, pokrytych bujną zielenią,
na obszarze 32 ha wyrósł najwięk­
szy na świecie kompleks gmachów
uniwersyteckich — uniwersytetu
im. Łomonosowa.

Aby uświadomić sobie ogrom tej
budowy, którą oddano do użytku w

ubiegłym roku, trzeba pamiętać, że

objętość jego 37 gmachów wynosi
ponad 2,6 mil. metrów sześć., to

jest tyle, ile objętość wszystkich
budynków w przeciętnym 50-tysięcz
nym mieście.

Wzgórza Leninowskie pokrywają
się nowymi rusztowaniami. Wokół

uniwersylelu wyrasta bowiem nowe

osiedle mieszkaniowe. Obecnie
wznosi się tam 18 wielkich bloków,
przy czym na 8 z nich jeszcze w

tym roku zawisną wiechy.

W niewielkiej odległości od
Wzgórz Leninowskich, w dzielnicy
Nowoje Czeremuszki, buduje się 28
podobnych bloków. Na innym kran
cu Moskwy, dzielnicy Proletarski.
gdzie znajdują się sławne zakłady
samochodowe im. Stalina, przebito
nową arterię przelotową — aleję
Ttufelewa. Wzdłuż tej arterii przy­
stąpiono ostatnio do wznoszenia
9—11 piętrowych bloków mieszka!
nych, przeznaczonych dla pracow­
ników zakładów ZIS.

Roboty trwają jeszcze także w

centrum miasta, ale jego przebudo
wa dobiega już właściwie końca.
Jednym z ostatnich jej etapów są
prace prowadzone na placu Sowiec
kaja, gdzie pną się w górę mury
nowych, wspaniałych wieżowców,
stanowiących tak charakterystycz­
ny rys sylwetki nowej Moskwy.

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE
METODY BUDOWY

1\T ASZ spacer po moskiewskich
'

placach budowy zakończymy
na północnych krańcach miasta,
przy szosie lemngradzkiej, gdzie
w ciągu, kilku ostatnich lat powsta
ła dzielnica mieszkaniowa, licząca
pcr.ad 100 wielopiętrowych bloków.

Zwiedzając tę dzielnicę nie wia­
domo co bardziej podziwiać: czy im
ponującą oprawę architektoniczną,
luksusowe wykończenie wnętrz mie
szkań, mieniące się w słońcu ele
wacje z płytek ceramicznych, czy
wreszcie najnowocześniejsze meto­
dy i zawrotne tempo robót.

Najnowocześniejsze metody budo
wy to masowe stosowanie elemen­
tów prefabrykowanych. Na ruszto­
waniach nie widać uwijających się
murarzy, me widać cegieł. Rzucają
się natomiast w oczy potężne dźwi­
gi, które pośpiesznie przenoszą wiel
kie płyty betonowe, Z tych płyt
montuje się właśnie ściany, stropy,
klatki schodowe itp.

Nic więc dziwnego, że połączenie
metody potokowej z zastosowaniem
elementów prefabrykowanych umo­
żliwia budowę 8-piętrowego bloku o

powierzchni mieszkalnej 10 tys. m

kwadr, (przeciętnie 200—250 miesz­
kań) w ciągu 5—6 miesięcy.
NOWA ERA BUDOWNICTWA

DOSKONAŁE wyniki uzyskane
dzięki zastosowaniu elementów

prefabrykowanych, wytyczyły no­
wą drogę rozwoju budownictwa w

Związku Radzieckim. Zgodnie z

uchwalą Komitetu Centralnego
KPZR i Rady Ministrów ZSRR w

Pomoc udzielona przez państwo
dopomogła osiedleńcom do kupna

inwentarza żywego.
Na zdjęciu Curylo ze swoimi
dwoma „pupilkami", krowami ra­

sy holenderskiej

Murowany, cztero-

izbowy dom, stodo­
łę, stajnię szopę i 7
ha dobrej ziemi o-

bjęla w posiadanie
rodzina Curylów,
gospodarująca dotąd
na2ha ziemi w

powiecie Dąbrowa
Zaraowsk*.

__

.

Swoisty, całkowicie nowy
charakter nadają widokowi Mo-

. skwy -wspaniałe wieżowce, wido­
czne przy zbliżanid się do stoli­
cy ZSRR z odległości wielu dzie­
siątków kilometrów. Na zdjęciu:
jeden z takich wieżowców na

wybrzeżu Kotelnikowskim nad

I rzeką Moskwą.

latach 1955—1956 wybuduje się w

Związku Radzieckim 402 zakłady,
wytwarzające elementy prefabryko
wane dla budownictwa oraz zorga­
nizuje się 200 zakładów ich mon­
tażu.

Oddanie do użytku tych zakładów

przyczyni się do wspaniałego rozwo­
ju wszystkich rodzajów budownic­
twa oraz umożliwi znaczne przekro­
czenie ustalonych poprzednio pla­
nów. I tak w miastach Związku Ra­
dzieckiego odda się dodatkowo około

11,5 mil. m3 powierzchni mieszkal­
nej, 6.5 mil. m3 budynków przemy­
słowych i S,4 mil. m kwadr, w bu­
downictwie wiejskim.

Rzecz jasna, że po uruchomieniu

wszystkich zakładów produkcji ele
mentów prefabrykowanych tempo
rozbudowy Moskwy jeszcze bar­
dziej przybierze na sile. (j. sz.)

Biblioteka ui jednym
tomie

„Kalendarz Chemiczny**
na 1823 stronicach
zamiera obraz

aktualnej wiedz;
i techniki
VV DNIACH najbliższych ukaże się

’

na pólkach księgarskich cz. I
Kalendarza Chemicznego. Jest to
Pierwsze tego rodzaju wydawnictwo
na tak wielka skalę.

Wydawany przed wojna dwukrotnie
Kalendarz Chemiczny (w 1931 i 1939)
posiadał niewielką objętość i szczu­
pły zakres. Pierwszy w Polsce Ludo­
wej Kalendarz Chemiczny w 19:.O r.

wydany w dużym nakładzie bo 13 ty­
sięcy. rozszedl się szybko mimo, że
i ten wykraczał niewiele poza ruzmia
ry dawnych. Zadania przemysłu che­
micznego w Polsce Ludowej nasunę­
ły konieczność nowego ujęcia wydaw
nictwa. Podjęto też je staraniem Sto­
warzyszenia Naukowo ■Techniczne­
go Inżynierów i Techników Przemy­
słu Chemicznego z tym zamierzeniem,
by niósł jak najbardziej wszechstron
ną po-moc pracownikom chemii.

Niewielki objętością tom. liczący
jednak 1823 strony, drukowany na cie
niutkim. a trwałym peiurze, zawiera
aktualny stan wiedzy i techniki w za

kresie różnych specjalności chemicz­
nych.

Rodzina Curylów
z potu. Dąbrouia Tarnomska

osiedliła się
na Ziemiach Zachodnich
7 POCZĄTKIEM br. Józef Curyło

z Oleśnicy (pow. Da.browa Tar­
nowska) pojechał z wycieczką na Zie
mie Odzyskane. Trzeba szczerze po­
wiedzieć, że kierowała nim nie tyle
chęć przeniesienia się, ile ciekawość

l— ile' też prawdy jest w tym co mó­
wią... Prawda okazała się jednak tak
oczywistą, że Curylo — gospodarują­
cy dotąd w Oleśnicy na 2 ha ziemi —

zdecydował się osiedlić we wsi bu­
czyna w pow. trzebnickim, gdzie o-

bjąl piękne 7 ha gospodarstwo.
Pomoc udzielona mu przez państwo

pomogła Curylom zagospodarować się.
Kupili konia, krowy, świnie i owce.

Pierwsze zbiory udały się osiedleń­
com bardzo dobrze. Ale jak Curylo
twierdzi — nie jest to jego „ostatnie
słowo". Pierwszy rok — zawsze naj­
trudniejszy, w następnych pójdzie le­
piej. (mar)
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GWAŁTOWNE TRZĘSIENIA ZiEMI
WYWOŁAŁY JUŻ NIEJEDNĄ KATASTROFĘ

Pomyślnie przeprowadzone żniwa

Radziecki uczony uważa iż wstrząsy można przewidzieć
I

W ciągu 900 lat w Polsce zanotowano
11 trzęsień ziemi

właściwości poznajemy przy pomocy
specjalnych przyrządów — sejsmogra
fów przez badanie przebiegających
przez nie drgań.

• w spółdzielniach
Dankowice, Jawiszowice, Byczyna, Bolęcin i in.

to w dużej mierze

zasługa ich aktywnych członkiń

TĄ7 IADOMOSCI o katastrofalnym trzęsieniu ziemi w Algerze poru-
’

» szyły świat. Wydarzały się coprawda trzęsienia ziemi, które po­
ciągnęły za sobą znacznie więcej ofiar, jednak sam charakter tragedii
tysięcy ludzi, tracących w ciągu paru sekund dach nad głową i czę­
sto życie, wywołuje głębokie współczucie na całym świecie.

Znamy co prawda trzęsienia ziemi i
w Polsce, nigdy jednak nie przybie­
rały cne charakteru katastrofalnego.

Charakter drgań ulega zmianie na

głębokości 2900 km, następnie na

głębokości 1200 km oraz na niewiel­
kich głębokościach od setek do dzie­
siątków km pod naszymi stopami.

' PIERWSZE /... OSTATNIE

EfEE. wyremontowane maszyny roi
11.iC7P nf7fi7nnr9f\na (ortnrńnicze przeznaczone do tegoró-

’i siewnej, świadczą o

kiepskich majstrach
A takich widocznie
posiadają Zakłady
Remontowe w Nie­
domicach.

Wyremontowany
przez te zakłady
siewnik dla groma­
dy Łęg, rozleciał

tlę po kilku dniach, gdyż do łącze­
nia jego drewnianych części użyto
zamiast mocnych śrub zwykłych
gwoździ.

Podobno jest to pierwsze brako-
róbstwo w' tych zakładach, które so­
lidnie remontują chłopskie maszyny.
Wierzymy, że i ostatnie...

tznej kampanii

Prof. Laska skrzętnie nagromadzi!
wiadomości o trzęsieniach ziemi w Pol
sce od roku 10(10 do 1900. Naliczył on

ich 77. Były to najczęściej słabe od­
głosy wielkich wstrząsów w innych
częściach globu. Tak np. trzęsienie zie
mi na Węgrzech w 1405 r. odbiło się
w Krakowie zapadnięciem się sklepię
ma w kościele św. Katarzyny na Ka
zimierzu. W 1680 r. trzęsienie ziemi
zniszczyło szereg domów w Warsza­
wie. Ostatnie trzęsienie ziemi w Pol­
sce przeżyliśmy w 1932 r. Najbardziej
odczuł je Płock, gdzie pojawiły się na

murach pęknięcia i zatrzymały się
wahadła zegarpw.

TRAGEDIA WTSPY KRAKATAU
I TOKIO

(wcz)

NIE ROZUMIEJĄ
TJRZY rozbiórce starego

Chrzanowie przy ul.

kiej, musiano na pewien

domu w

Dobczyc-
kiej, musiano na pewien czas zam­
knąć przejście przez te ulice, z uwa-

. gi na bezpieczeń­
stwo. przechodniów
Ale niektórzy miesz
kańcy Chrzanowa
nie rozumieją ko­
nieczności 2abezpie
czenia tego odcinka
ulicy. Nie wystarczy
im, że ustawiono za

porę z desek i, jesl:
tylko nikt nie Czu­
wa przy niej, 'prze­

mykają się chyłkiem i przechodzą
przez zagrożony teren.

Czy aby przekonać się o słusz­
ności zamknięcia ulicy trzeba aż nad­
stawiać głowy na spadające cegły.

(aż)

T OKALNY charakter mają trzęsie-■*“'nia ziemi związane z wybuchami
wulkanów, chociaż rozmiary takich
katastrof bywają niekiedy przerażają
ce, jak to było na wyspie Krakatau
26 sierpnia 1883 r. Wybuch od wielu
wieków nieczynnego wulkanu był tak
potężny, że huk słychać było w pro­
mieniu 3000 km. Część wyspy wyle­
ciała w powietrze na wysokość ponad
30 km. Popioły spadały na obszarze
800 tysięcy km. Powstała na oceanie
fala wysokości 30 metrów zalała wy­
brzeża Jawy i Sumatry, topiąc 36 ty­
sięcy ludzi.

Na podslawie tych zmian odróżnia­
my jądro kuli ziemskiej, w którym
panuje olbrzymie ciśnienie i wyso­
ka temperatura. Jądro oddzielone jest
warstwą przejściową od tzw. płasz­
cza, a na płaszczu dopiero znajduje
<ię skorupa różnej grubości, najcień­
sza na dnie oceanów. W „płaszczu"
znajdują się ogniska magnetyczne —

zbiorniki roztopionej masy, która ja­
ko lawa wydobywa się przez kominy
i kratery wulkanów na zewnątrz.

Wnętr.ze ziemi nie stanowi jednoli­
tej masy. Następują w niej stale zmia
ny i przemieszczenia, które na po­
wierzchni odczuwamy jako trzęsienia
ziemi. Na przemieszczenia te mają za

pewne wpływ takie zjawiska, jak opóź
nianie się obrotu ziemi dokoła osi,
ochładzanie się zewnętrznej powłoki
i szereg innych, niedostatecznie jesz­
cze zbadanych. Nawet silne burze mor

skie, uderzenia fal o brzegi powodu­
je wstrząsy lądów. Czule sejsmografy
np. w Warszawie
ropy, kiedy fale
brzegi Francji.

notują drżenie Eu-
oAtlantyku biją

CZY MOŻNA
TRZĘSIENIE ZIEMI?

PRZEWIDZIEĆ

*

Najgroźniejsze katastrofy wynikają
przy przesuwaniu się wielkich mas w

głębi ziemi. Są to trzęsienia ziemi

zwane tektonicznymi. Jedno Z nich
w ciągu 6 sekund zniszczyło miasto

Conception w Ameryce Południowej,
spowodowało straszliwą katastrofę w

Japonii w 1923 r. Wówczas w Tokio

legio w gruzach dwie trzecie domów.
Z popękanych przewodów gazowych
wydobywający się gaz spowodował
pożary, które trwały trzy doby. Znisz­
czone wodociągi uniemożliwiły walkę
z ogniem. Jednocześnie wzburzone
morze zatopiło 8000 statków i zburzy­
ło tysiące domów na wybrzeżu. Zgi­
nęło około 143 tysięcy ludzi, a o-kolo

104 tysiące odniosło rany i poparze­
nia.

\V MIEJSCOWOŚCIACH znajdują-
’ * cych się pod grozą możliwych

trzęsień ziemi od dawna zwraca się
uwagę na zachowanie się zwierząt.
Często na parę godzin a nawet dni
niektóre zwierzęta wykazują niepo­
kój, uciekają z nor. Być może, jak to

przypuszczają uczeni, m. in. znany ra­
dziecki uczony G. P. Gorszkow, że

występujące przed trzęsieniem ziemi
zmiany w stanie elektromagnetycz­
nym ziemi, a może nieuchwytne jesz
cze dla człowieka drgania odczuwają
te zwierzęta i stąd ich niepokój.

Możliwości prognozy trzęsień ziemi
stały się przedmiotem studiów szcze­
gólnie uczonych radzieckich. Gdzie
może nastąpić trzęsienie ziemi —

wiemy. Posiadamy już mapy miejsco­
wości zagrożonych, a na mapach za­
znacza się nawet z jaką silą zazwy­
czaj występują wstrząsy w danej oko
licy. Taka mapa sporządzona została
w ZSRR w 1950 roku, a jej odbitkę
zamieszcza wydawana obecnie Ency­
klopedią Radziecka.

Trudniejsza jest, sprawą z ustale­
niem kiedy może nastąpić trzęsienie
ziemi. Stosuje się tu cztery metody.
Najdawniej praktykowana to nasłu­
chiwanie dźwięków i szmerów, docho-

Go wiemy
e wnątrzu Ziemi

NA PÓLKACH księgarskich u-

kazala się broszura Edwarda Sten
ca „Co wiemy o wnętrzu Ziemi"
(Wydawnictwa Geologiczne, War­
szawa 1954). Autor omawia w niej
jedną z największych zagadek wie­
dzy współczesnej. Wynotujmy kil­
ka luźnych wiadomości:

DOMNIEMANY skład chemicz­
ny . kuli ziemskiej, jako całość,
można sobie tak wyobrazić: że­
laza 40 procent, tlenu 28 (w posła
ci tlenków), krzemu 14. magnezu
9. niklu 3. wapnia 3, glinu (rlu-
mmiilm) 2, sodu i innych pier­
wiastków 1 procent.

ALE o samym wnętrzu Ziemi
'(jądrze) nie da się na razie nie

pewnego powiedzieć. Jego głów­
nym składnikiem może by*ć żela­
zo, może też być pramateria
neczna (wodór i hel).

DAWNIEJ przypuszczano,
Ziemią kurczy się i stygnie,
krycie pierwiastków promienio­
twórczych, wydzielających ciepło
obaliło te mniemania.

Ze zgrozą czyta się o katastrofach,
które znismczyły San Francisco w 1906
roku, Lizbonę w

"

tych), Aszchabad,
w 1948 r.

1755 (200.000 żabi-
stolicę Turkmenii

ZAPADAJĄ SIĘ I

LĄDY.
WZNOSZĄ CAŁE

'T RUDNO wyliczyć wszystkie ka-
■*- tastrofy, a było ich niemało. Jak

obliczają, co rok zdarza się jedno ka­
tastrofalne trzęsienie ziemi, 10 — sil­
nie niszczących, 100 niszczących, 1000
uszkadzających budynki, wreszcie do
100 tysięcy słabo odczuwanych. Moc
trzęsień ziemi ocenia się według usta­
lonej skali.

sło­

że

Od­

Nie odczuwamy w sposób gwałtow­
ny jeszcze .jednego rodzaju ruchów

ziemi: wznoszenia się i opadania du­
żych części kontynentów. Tak np. ląd
Skandynawii podniósł się w ciągu 1000
lat o 300 m, natomiast obniża się po­
łudniowe wybrzeże Bałtyku i M. Pół­
nocnego, przy którym wybrzeże Ho­
landii zapada się w morze z szybko­
ścią 18 cm na 100 lat. Są to ruchy
powolne, których jedno pokolenie
ludzkie nie dostrzega.

<PlWIA

„NASZ „SOJUSZNIK"
HITLEROWSKI"

broszurze pod takim tytułem,

WIĘKSZOŚĆ geofizyków przyj­
muje obecnie, że ciepio wytwarza
ne przez pierwiastki promienio­
twórcze wystarcza do utrzyma­
nia Ziemi w równowadze cieplnej.

TEMPERATURA wyciekającej
7. wulkanów lawy jest wysoka:
Etna 1000 stopni C. Wezuwiusz

1015 do 1040, Stromboli ■1150, wul
kan Kilauea na Wyspach Hawaj­
skich od 1000 do 1200 stopni C.

JEŻELI w Europie zaczniemy
kopać studnie, to mniej więcej co
32 metry temperatura wzrośnie o

1 stopień. W szybie Cuchców ko­
lo Rybnika, na głębokości 2221 me

trów. termometr wskazywał
83.4 C.

NA CIENKIEJ SKORUPCE

T AKA jest przyczyna tych zja-
v wisk? Badania wykazują, że skó-

ży-
zni-

rupa ziemi, na której krzewi się
cie, ma grubość zaledwie 100 km,
komą wobec promienia kuli ziem­
skiej. Pod tą cienką skorupą znajdu­
ją się różnego składu warstwy. Ich

— W

wydanej przez angielską organizację
postępową „Związek Kontroli Demo­
kratycznej", zawarte są charaktery­
styczne dane dotyczące kadry do­
wódczej, przygotowywanej w Niem­
czech zachodnich dla neohitlerow-

skiego Wehrmachtu.

Autor broszury stwierdza m. in ,

że połowa ze 180 współpracowników
Urzędu Blanka (bońskie minister­
stwo wojny to b. członkowie hitle­
rowskiego Slabu generalnego. Na

szefa sztabu przyszłego Wehrmachtu

przewidziany jest gen. Haussinger —

szef wydziału operacyjnego w hitle­
rowskim sztabie generalnym, ofice­
rem do utrzymywania łączności z

dowództwem paktu atlantyckiego mia
nowany został gen. Spoideł — -szef
sztabu Rommla. Na dowódców kor­
pusów nowego Wehrmachtu wyty­
powano m. in. hitlerowskich genera­
łów: Manteuffla, hr. Schteerlńa i

Bethleffsena. 2 generałów hitlerow­
skich pozeołnno do kierowania tzw.
„obroną cywilną".

Ostrzegane. że nie należu sądzić,
że nowy Wehrmacht pod starym kie
rowniclwem myśli jedlinie o wojnie
ze wschodem, autor broszury pisze:

STANISŁAW JERZY LEC

FRASZKI
NA

Nasi

korespondenci
piszą:

BIELSKO-BIAŁA

Urodziły sie tu. w sierpniu br.. tro­
jaczki: chłopiec i dwie dziewczynki.

Szczęśliwymi rodzicami trojaczków,
które otoczono troskliwa opieką, są
Szarlotta 1 Jan Skoczylasowie, zam.

W Bielsku, (mg)

ZWALNIANIE ZBRODNIARZY
HITLEROWSKICH

NIEMCZECH ZACHODNICH

wolność puszczają SS.jegomości,

W

Na ............................

By potem ich puścić przeciwko
wolności.

NA ZALEW PAMIĘTNIKÓW
HITLEROWSKICH

W NIEMCZECH ZACHODNICH

Pamiętniki wydają Hitlera
żołnierze.

Tam są ich zwierzenia (od
,x slóweczka: zwierzę).

..W samej rzeczy należy, wątpić,
by nawet najdalej jak dotąd idące
żądania militarystów niemieckich w

sprawie utworzenia 60 dywizji mogły
nastraszyć Kreml, gdyż Rosjanie już
rozgromili 300 dywizji hitlerowskich.
Jest o wiele bardziej prawdopodob­
ne. że zagrozi to Francuzom. Należy
zaznaczyć, że ostatnio prasa zachód

nio-niemiecka zaczęła okazywać sta­
le zainteresowanie francuskimi pro­
wincjami — Alzacją i Lotaryngią..."

Broszura, o której mowa przezna­
czona jest dla Anglików. Warto jed­
nak by ją dokładnie przeczytali so­
bie ci politycy francuscy, którzy
wbrew woli narodu francuskiego
ciągle jeszcze opowiadają się za

uzbrojeniem niemieckich military­
stów i odwetowców — śmiertelnych
wrogów Francji.

dzących z głębi ziemi. Skonstruowano
nawet we Włoszech 1 w Kalifornii
specjalne przyrządy dla chwytania
szmerów, poprzedzających zazwyczaj
poważniejsze zaburzenia tektoniczne.
Określenie jednak takich szmerów
nie jest ani łatwe ani proste.

Druga metoda polega na precyzyj­
nym badaniu powstających zmian na

chyleń powierzchni. „Burze nachyt
leń" ujawniają się zwykle na 3 do 10
dni przed trzęsieniem ziemi. Nad tą
metodą pracuje się szczególnie w

ZSRR, którego południowe granice
znajdują się w niebezpiecznym pasie
wstrząsów (sejsmicznym). Trzecia me

toda, bardzo trudna i mało opracowa­
na, opiera się na badaniu stanu ela­
styczności wnętrza ziemi. Wreszcie
ostatnia, jeszcze mniej opracowana,
sięga do zaburzeń elektrycznych,
wołanych zmianami we wnętrzu
mi.

Opierając się na tego rodzaju ...

daniach Gorszkow w jednej z prac na

temat trzęsień 'ziemi zapowiada, że
za. lat 5—10 nastąpi trzęsienie ziemi
W stolicy Tadżikistanu, Śtalinabadzie.
Miasto to znajduje się w niebezniecz
nym pasie. W rejonach tych władze
radzieckie zwracają troskliwą uwagę
na sposoby zabudowy i odpowiednią
konstrukcję domów. W Związku Ra­
dzieckim podejmuje się szeroką pracę
ograniczenia do miftimum skutków
groźnych zjawisk, których nie jest
się w stanie inaczej opanować.
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Chłopi krakowscy
przystąpili
do wykopków
ziemniaków
K RAKOWSCY chłopi przystąpili

do wykopków ziemniaków. Wią-
że się z tym sprawa starannego zbie­
rania kłębów ziemniaczanych na co­
lach Państwowych Gospodarstw Rol­
nych. spółdzielni produkcyjnych i in.
dywidualnie gospodarujących chło­
pów.

Dokładność -wykopków. a wiec ze­
branie iak największej ilości karto­
fli. przyczyni się do leoszeso zaopa­
trzenia , bydła w pasze i zmniejszy
niebezpieczeństwo powstania . ukry­
tych ognisk stonki ziemniaczanej,

Dotychczas wykopki bylv przeprowa
dzanę niestarannie, tak że co ich za­
kończeniu pozostawała w ziemi duża
ilość kartofli, jeżeli nawet stanowi­
ło to drobny procent, to w skali kra­
jowej straty były poważjne. Od drkł-d

nego przeprowadzenia wvkoDków za­
leży. czy tegoroczne nlonv w woi.
kowskim zwiększa- sie o kilkaset
gonów ziemniaków.

k"4
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Na-Prezydia Powiatowych Rad

rodowych, podczas .jesiennej kam­
panii siewnej | wiosna przyszłego
reku, skontrolują pola zirmnia-za-

ne, celem zbadania czy wszystkie
ziemniaki zostały starannie wyzbie-
ranę.

Ambicja każdego chłoną powinno
być. aby plony ziemniaków, któ­
rych uzyskanie kosztowało tyle tru­
du. nie zostały w ziemi, ale powę­
drowały do magazynu.

TJUŻY Jest wkład chłopek naszego województwa w kampanie żniwne,
omlotową.

W spółdzielniach produkcyjnych Dankowice. Jawiszowice. Byczyna, Bn-
lęcin, Kościelec. Wielka Wieś i wielu innych nie zabrakło przy żniwach
ani jednej kobiety.

| l ZIĘKI temu. n.p. spółdzielnia Wo-
jo T .5 liort miTolrn fYlilri«e> -»\ ■»<-»

kończyła omloty już w dniu 3 sierp­
nia i — jako pierwsza — w całości

przedterminowo wykonała obow.ąz
kowe dostawy.

Pięknymi wynikami pracy poszczy­
cić mogą, się: 65-letnia Pikoniowa ze

spółdzielni produkcyjnej 'Inwald. Sie
fania Perczyńśka ze spółdzielni w

Suchej, Stanisława Wojtko ze spół­
dzielni w Klimontowie i ' wiele in­
nych.

Równie duży lest wkład pracują­
cych chłopek w walkę o zwiększenie
wydajności. Ogniwa połowę i ogni­
wa .upraw międzyrzędowych, których
liczba w ciągu ostatniego kwartału
wzrosła o 33 — doprowadziły do te­
go, że spółdzielcy z Wie kiej Wsi —

przy pomocy służby affrotech-ucznm i
POM w Dębnie — na zaplanowaną
wydajność 21 q pszenicy osiągnęli ż3
kwintale.

Dzięki starannej uprawie i n:elęg-
nacii roślin, spółdzielnia produkcyj­
na w Przecieszynie uzyskała najwyż­
sze w naszym województwie
rzepaku: 21 q z ha.

Dobrze wypełniły obowiązek
lenią pomocy indywidualnie ____

darującym chłopom członkowie spół­
dzielni w Byczynie i Pławach. Z icn
to inicjatywy oddano do, dyaDowm
chłopów omłotowp maszyny spóldziel
cze. ustawiając ie na zorganizowa­
nych w spółdzielniach klepiskach.
F' ZŁONKINIE spółdzielni nrcd«k-

cy.lńych służyły radą, pomocą i
doświadczeniem zwracającym się do
nich chłopkom i przyczyniły sie do
podniesienia mleczności krów oraz

szybkiego wzrostu wagi tuczników.
Wzorowo wypełniły to niełatwe zada­
nie: oborową ze spółdzielni prod-ikcyj
nej w Bolęcinie (pow. Chrzanów) Bu-
łówa oraz Furtak. Mendykowa i To-
kraczykowa. Ta ostatnia, wielokrotna
przodownica pracy ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Wierzchosławice, odznacza
się przy tym wysoką wydajnością prą
cy.

temu. np. siDorazietma wo- «_
la Libertowska (pow. Olkusz) za — w ramach konkursu hodowlanego

— odstawiła ona 8750 sztuk jaj po­
nad plan oraz — jako pierwsza w gro­
madzie — odstawiła zboże i mleko.
Hodowane przez Warcholową kury
dają przeciętnie po 180 iai w ciągu
roku. W r. 1954, Zakontraktowała War
cholowa 2 tuczniki. 6 bekonów. 20
arów lnu. 20 arów kapusty. 10 arów
buraków cukrowych i zastosowała po
raz pierwszy na Swojej roli kw^ra-
towo-eniazdowe sądźeme zie^niąków.
zachęca iac do tego wiele chłopek w

gromadzie.
Podobne zasługi ma Maria Kóoąl-

ka. czionsk PRN i GRN oraz prze­
wodnicząca Gminnęi Rady . KObieęęj
w Gromniku (pow. Tarnów). W krót­
kim czasie. Kopalkowa zwerbowała do
konkursu hodo.v’ąnęgo 542 kobiety,
które zawarły umowy kontraktacyjńe
na hodowlę trzody chlewnej i C;eląt
oraz na uprawy roślin przemysło­
wych. (czaj)
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UJĘŁY W SWOJE RĘCE

JAK wielki może być wkład pracy
‘

kobiet, wskazuje przykład spół­
dzielni produkcyjnej w Pogorzycach
(PCW. Chrzanów). Jeszcze wiosna te­
go roku, na skutek zlej pracy ów­
czesnego przewodniczącego spółdziel­
ni. Kowalskiego, trzeba było zaorać
uprawy międzyrzędowe, gdyż za­
chwaszczona ziemia wykluczyła moż­
ność otrzymania plonów. Sytuacja
zmieniła się. gdy — po uchwale Kra­
jowej Narady Kobiet — członkinie
spóldz-elni z Pogo.rzvc na ogólnym
zebraniu potępiły jego postępowanie.
Zażadaly one zmiany na tym stano­
wisku i uiely w swoje reee kierów
nictwo spółdzielni. Wyróżniły się tu­
taj: Anna Glistak j Aniela Król, któ­
rych zasługą jest wielki przełom
pracy spółdzielni.

w

KAROLINA WARCHOŁ
I MARIA KOPAŁKA

ODPom
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Edmund Wierzbicki, Kraków. Pro­
simy o podanie dokładnego adresu,
gdyż chcemy zwrócić się do Was li­

stownie. (2208)
Zofia Tęczarowska, Kraków. Nie

zgadzamy się z Waszą propozycją, aby
sprzedawano na raty również i arty­
kuły bieliźniarskie, gdyż — przy sto­
sunkowo niskich kosztach ich zakupu
i rozległych formalnościach ratalnych
— nastręczałoby to nieproporcjonalnie
dużo trudności w obrocie handlowym.

(2207)
Tomasz Mazgala, Rząska. W Waszej

sprawie zwróciliśmy się do Oddziału
Pomocy Społecznej Prezydium Pow.
RN w Krakowie. Za spalony domek,
który był niewątpliwie ubezpieczony
od pożaru, winiliście otrzjanać od
Państw. Zakładu Ubezpieczeń stoso­
wne odszkodowanie pieniężne. Bliż­
szych informacji udzieli Wam PZU
w Krakowie, ul. 1 Maja 3. (2200)

„Oburzeni klienci", Kalwaria Zćbrz.
Waszego listu nie wykorzystamy, po­
nieważ nie podaliście swoich nazwisk,
ani adresów. (2197)

Halina Dendura, Kraków. O ile po­
siadacz samodzielnego przydziału na

. .pokój zgadza się na wspólzamieszka-
nie z Wami, można zwrócić się na

tej podstawie do Wydziału Kwaterun­
kowego Prezydium MRN z prośbą O
rozszerzenie przydziału również i na

Was. (2045)
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POŚRÓD indywidualnie gospoda­
rujących kobiet, które maia .du-
zasługj w podnoszeniu produk-

roślinnei i hodowlanej, trzeba wy
mienić Karolinę. Warchol z LowczóW
ka (oow. Tarnów), która w. swoim g".
snoda.rstwie chowa 350 kur. W r. 1953

Kosmetuka na codziefi i dla wszystkich

Jeszcze o pielęgnacji wiosów
W
dziś
gdyż
kłopotu. A przecież uczesanie powin
no być zawsze w porządku, włosy
muszą 'być czyste i dobrze ułożone,
puszyste i o ładnym połysku. Otóż —

zasadniczym warunkiem pielęgnacji
tłustych włosów będzie, jak i przy
włosach suchych, ich szczotkowanie
od samej skóry, aż do końca włosów,
dwa razy dziennie. W ten sposób usu

niemy również łupież, o ile go mamy
we włosach, oraz cały kurz przynie
siony z ulicy.

POPRZEDNIEJ pogadance by
la mowa o włosach suchych,

'

pomówimy o włosach tłustych,
i te sprawiają nam niemało

Pamiętajmy przy tym. aby przed
każdym użyciem szczotki i grzebienia,
dobrze je wymyć w gorącej wodzie
z mydłem 1 proszkiem.

Przy włosach tłustych konieczny
jest masaż. Można go stosować co­
dziennie, oczywiście bez preparatu
tłustego, którego używamy przy wło­
sach suchych. W tym natomiast wy­
padku znajdą zastosowanie do pielę­
gnacji włosów takie środki jak: eter,
spirytus salicylowy, lub nalewka zio­
łowe - spirytusowa. Płyn taki wcie­
ramy tamporukiem z waty w skó­
rę głowy rtichem kołeczkowym,
miejsce kolo miejsca, by potem wy-
masować skórę aż do jej rozgrzania.

Skutecznym środkiem do awalcza-
nia łupieżu przy tłustych włosach
będzie wcieranie maści z siarką, któ
rą sporządzą nam w aptece. Dobrze
też zrobi naświetlanie różnego ro­
dzaju lampami, ale zabieg taki można

wykonać tylko w gabinecie kosmety­
cznym, pod fachową opieką. i

Jak często myć tłuste włosy? Oto
pytanie, które nieraz zadają Czytel­
nicy w listach kierowanych do Po­
radnika. Trudno ściśle odmierzyć tu
czas. Jest to sprawa raczej indywidu­
alna, tym niemniej „przetrzymywa­
nie" bez mycia głowy ponad okres
trzech tygodni — przy włosach tlu-

stych — nie jest wskazane. Wyobraź
my sobie, jak wyglądałaby nasza szy
ja, albo nogi, gdybyśmy na dłuższy
czas zaprzestali ich mycia! A przecież
skóra głowy poci śię i pokrywa ku­
rzem nie mniej od innych części cia­
ła! !'

Do mycia włosów tłustych należy
używać wody przegotowanej, lub
zmiękczonej przez dodanie sody lub
boraksu w niewielkiej ilości, z my­
deł — brać tylko lecznicze jak: sali­
cylowe, lub siarkowe. Mydło należy
pokrajać na drobne kawałki, rozgoto
wać w malej ilości wody i dopiero
tak snreparowanym umyć wlos.y. Splu
kiwać — najlepiej w wodzie bieżącej
w łazience i zakończyć spłukaniem
w misce z odwarem z ziół. Od czasu

dc czasu dobrze jest umyć włosy tlu
ste płynnym szamponem, który je
osuszy, nada im ładny połysk i pu-
szystość.

Przy wszystkich zabiegach związa­
nych z pielęgnacją tłustych włosów,
należy je bacznie obserwować, aby z

kolei nie przesuszyć skóry i włosów.

Przy pierwszych oznakach wskazują­
cych na zbytnią suchość włosów trze
ba odrzucić wszelkie środki osusza­
jące, natomiast nie zaprzestać szczot­
kowania 1 masażu. „

Na zakończenie — jeszcze klik
uwag co do rozpowszechnionej ta
bardzo trwalej ondulacji. Otóż ’

pierwszym okresie po zrobieniu
„trwalej” — trzeba lak najczęściej
rozczesywać włosy - grzebieniem,
(szczotkowanie na razie nic nie zdzia
la) i starannie je układać. Dopiero
do mniej więcej dwóch tygodniach
można przystąpić do codziennego
szczotkowania, co wraz z rozczesywa
niem przyczyni się do tego, że włosy
nabiorą ładnego

'

połysku i zdrowego
wyglądu.

Przekonacie się o tym łatwo —

przed lustrem!

Julia Kowalska, Nowy Sącz. Koszty
napraw drobnych us'erek, powsta­
łych w urządzeniach wspólnie użytkoj
wanych, pokrywać winni proporcjo­
nalnie wszyscy lokatorzy kamienicy.
W braku porozumienia miedzy lokato
rami i administracją realności, inter­
weniować Dowinien Komitet Bloko­
wy. (2138)

Ernest Górnicki, Kraków. W Związ­
ku z nadesłanym listem. prosimy 0
przybycie do Redakcji. (2084)

Włodzimierz Hebda, Kraków. Wasz
wiersz jest slaby i nie nadaje się du
wykorzystania. (2193)

A. Kowalska, Kraków. W obecnym
stanie sprawy mieszkaniowej, macie'
jeszcze prawo wniesienia zażalenia do
Ministerstwa Gospodarki Komunal­
nej w Warszawie, z prośbą o uchyle­
nie niekorzystnego dla Was orzecze­
nia Odwoławczej Komisji Lokalowej
w Krakowie. Pomocy prawnej udzie­
lić Wam może każdy zespół adwo­
kacki. (2022)

M. Orłowska, Kraków. Nie możemy
zająć sie sprawą, ponieważ nie poda­
liście nam ani swego adresu ani
adresu osoby, która zakłóca Wam
kój. (2297)

Czyt. Kum. Prosimy o podanie
zw-iska i adresu. Odpowiedź przęśle-
my listownie. (944)

Władysław Aleksandrowicz. Kra­
ków (2277). Kazimierz "Kozak. Kra­
ków. (2271). Prosimy o przybycie do

redakcji.
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— To ja . ten skwer prze2 ty.
dzień porządkowałam, żeby pan

teraz papierki tu rzucał?!,,
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Niedziela Poniedziałek
Konstancji Eustachego

Od pracy KZM i sklepów mięsnych zależy ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

Zupa szczawiowa z ziemniakami.

Gulasz, kluski kładzione.

Kompot z rabarbaru.

Przepis na gulasz: >/, kg mięsa, 2
cebule, 1 łyżka mąki, 1 łyżka tłusz­
czu, 1 łyżka marmolady pomidorowej,
szklanka wody, trochę papryki, sól.
Mięso pokroić w ,kostkę", włożyć do
rondla, dodać pokrojoną cebulę, pa­
prykę. Dusić pod przykryciem, czę­
sto i 'ieszając. Kiedy się dobrze zru-

mieni, posypać mąką, wymieszać, pod
lac wodą i dusić — aż do miękkości.

Przepis na sałatę: główki sałaty do
brze wypłukać, osączyć, osolić, ułożyć
na salaterkę i oblać sosem.

Przepis na sos: 2 żółtka ugotowa­
ne na twardo rozetrzeć z 4 łyżkami
oliwy, dodać 2 łyżki octu, łyżkę musz

tardy, trochę soli. Wszystko dobrze
wymieszać i polać sosem tym sałatę.

i-AlUrnlicsmi

LALKA Z CPLiA

ET/ PRAWDZIE moja córka po-
'' siada zadziwiające zdolności

do niszczenia zabawek, niemniej jed
nak to, że lalka uległa rozsypce w

ciągu kilku godzin, nie było „zasłu­
gą" Hani, ale... brakorobów z CPLiA
Oni bowiem odpowiadają za to, że

szwy w ceratowych laleczkach trzy­
mają się na „słowo honoru". Przy
gwałtowniejszym ruchu, trociny sy­
pią się, niczym z rogu obfitości.

Wprawdzie laleczka kosztuje tylko
10 zł, ale nigdzie nie powiedziano, że
to, co tanie, musi być zlej jakości.

(mar)

LEPIEJ... WCZEŚNIEJ
TJ7 SKLEPACH uspołecznionych
”

ukazały się w sprzedaży
zgrabne skórzane „gdynki" na pła­

skim obcasie, m. in
w tak bardzo poszu
kiwanym w lecie ko
lorze białym. Znala­
zły one wiele ama­
torów.

Dziwne się wy­
doje, że letnie pan­

tofle można kupić dopiero we wrześ­
niu. „Lepiej późno, niż nigdy" —

twierdzi, zapewne, dystrybucja. Ale w

tym wypadku lepiej byłoby — wcześ­
niej.

..KŁUSOWNICY" PRZED KASĄ
Ki IECH mi pani kupi dwa bilety.

’

Proszę pieniądze...
Zagadnięta kobieta, stojąca w ko­

lejce w pobliżu kasy
kina, przygląda się
autorce propozycji nie

zbyt chętnie. Ale ta

uśmiecha się przymil­
nie i wyciąga rękę z

pieniędzmi... Kupić
jej bilety, czy nie ku­
pić? W kolejce rozle.
gają się protesty:

— Co? To pani nie może stać tak,
jak my? Musi się pani pchać z boku?
A przez to, że tamta pani kupi dla.
pani bilet, inna osoba, stojąca uczci
wie w kolejce już biletu nie dostanie,
bo dla niej zabraknie!...

Takie rozmówki słyszy się ostat­
nio przy kasach kinowych coraz czę­
ściej.

Wygodniccy bowiem liczą, że tra­
fią w kolejce ńa kogoś usłużnego a

naiwnego.
Ten brzudki zwyczaj trzeba radu,

kalnie tępić (J P )

„CIUCIUBABKA"

OPOTKAŁAM znajomą.
— Mam zmartwienie — zako­

munikowała mi — nie mogę nigdzie
znaleźć żarówki
inne są, z

„setki" Wszystkie
wyjątkiem właśnie „set-

Po miesiącu, inny
znajomy uskarżał
się:
— Chciałem kupić
„sześćdziesiątkę" i
nie mogę dostać. Są
tylko same „setki"..

Co się okazało?
Wytwórcy przesyła­
ją do handlu żarów
ki seriami: raz ca­
ła. serię „setek",

„sześćdziesiątek" lub

piątek" i „piętnastek'.
innym razem

„dwudziestek , .

Czy kupujący ma bawić się w „ciu­
ciubabkę" i zgadywać: kiedy i jakie
żarówki znajda się W sprzedaży?

(mw)

aby Kraków miał zawsze
świeże mięso i wędliny

Komisja Handlu MRN ujalczy
z licznymi niedociągnięciami
w Krakowskich Zakładach Mięsnych

SPECYFIKA produkcji zakładów mięsnych wymaga odpowiednich
obiektów, tymczasem Krakowskie Zakłady Mięsne tych warunków

nie mają. Obiekty produkcyjne o przestarzałym systemie są zaniedba­
ne, (niektóre kompleksy nie odświeżone od przeszło 20 lat) i nie stwarza

ją gwarancji zachowania minimalnego bodaj poziomu sanitarnego.

Starszy ustawiacz
stacji Kraków
yASTALISMY go w domu. Sie-

dział z córeczką przy stole, po­
magając jej w przygotowaniu lekcji
na dzień jutrzejszy. Nazywa się Sta­
nisław Żyła, zawód — starszy usta- ■
wiaćz na stacji Kraków.

Nieco zażenowany niespodziewaną
wizytą, jednak chętnie i szczerze opo
wiada o swoim życiu. A nie zawsze

przedstawiało się ono różowo.
Ciężka praktyka ślusarska przed

wojną za parę złotych tygodniowo,
to znów pogoń za pracą sezonową w

budownictwie.
— Najbardziej pociągała mnie za­

wsze — mówi St. Żyła — praca w

kolejnictwie. Dostawszy się tam, roz

począłem jako manewrowy, a po zda
niu egzaminu zostałem ustawia­
czem. Potem nastąpił awans na.

starszego ustawiacza. Na tym stano

wisku pracuję dzisiaj, osiągając prze­
ciętnie od 120 do 130 proc, normy.

Jako dobrego pracownika skiero­
wano St. Żyłę do pracy w I zespole,
gdyż tam nie szło najlepiej. Dziś ze

spół ten z powodzeniem współzawod
niczy z III. Do osiągnięcia lepszych
wyników pracy, przyczyniają się co­
dzienne odprawy poranne, a przede
wszystkim stosowanie metod pracy
radzieckich kolejarzy — Krasnowa i
Namiodowa.

Z OKAZJI „Dnia Kolejarza", pod
jął St. Żyła m. in. zobowiąza­

nie bezawaryjnego przetoczenia 100
tys. wagonów. Ponadto zespól w któ.
rym on pracuje, przygotowuje sie
starannie do akcji przewozów jesien­
nych. A choć to jest dopiero wrze­
sień, myślą tam również o okresie zi­
mowym.

Dyrekcja OKP ocenia sumienno
pracę St. Żyły. Jest on posiadaczem
Srebrnej Odznaki Przodownika Pra­
cy, a ostatnio odznaczono go Brązo­
wym Krzyżem Zasługi.

W ładnie umeblowanym jego rniesz
kaniti gra „Aga" — nagroda za do­
bre wyniki pracy.

Do rozmowy przyłącza się żona
przodownika. Uzupełnia opowiadanie
męża wiadomościami o trzynastolet­
niej córeczce, która uczy się W no­
wej, dobrze wyposażonej szkole przy
ul. Mazowieckiej. Wkrótce również
synek (.w chwili naszej rozmowy śpi
już smacznie...) rozpocznie naukę. —

Nasze dzieci— mówi matka — ma­
ją dobre warunki.

(Korespondent D. HEDIO)

Śladem krytyki
prasowej
I NA NICH ZNAJDZIE SIĘ RADA

Niedbali sprzedawcy sklepów mięs­
nych, lekceważący przepisy higienicz­
nego przechowywania towaru, zostali
ostro napiętnowani na odprawie ro­
boczej w dn. 30 . VIII br.

Nazwiska szczególnie opornych oraz

karanych za łamanie przepisów surze

dawców będą umieszczane w gazetce
zakładowej i w „Błyskawicach", co

niewątpliwie będzie miało duże zna­
czenie wychowawcze. (2107)

BĘDĄ TABLICE

ZBM Nowa Huta poleciła w związ­
ku z notatką „Echa", umieścić — w

terminie do dn. 1O.IX br. — przy wszyst
kich czynnych betoniarkach i mie­
szarkach aktualne tablice dozowania.
Za wykonanie polecenia odpowiedział
ni są główni inżynierowie zarządów
budowlanych.

Organy kontrolne Zjednoczenia
stwierdzą na miejscu wykonanie po­
lecenia. (260)

NIE TRZEBA JUŻ CZEKAC

. . . zbyt długo w kolejce po bilety au­
tobusowe w przedsprzedaży „Orb su".
Przyjęty został i przeszkolony czwar­
ty kasjer co umożliwia stale otwarcie
dwóch kas, w godz, od 8 do 19. (2259)

Znane

W

■Drzestarzaly system kanaiiza-
cyjny nie zapewnia dostatecznej

ilości wody.
Nie ma jednakże sytuacji bez wyj­

ścia więc i tutaj byłoby wyjście, w

postaci budowy studni artezyjskich.
Ale... Właśnie ..ale" — nie ma kto pod
pisać zgody na przeprowadzenie wier
ceń i sprawa studni artezyjskich ut­
knęła na martwym punkcie.

— Życiodajne słońce, w tym wypad
ku, jes/t... wrogiem. Nieodpowiednie
składowanie i magazynowanie towa­
ru. niedopatrzenia przy usuwaniu od pa
dów z uboju i zabezpieczeniu ich
— środkami antyseplycznymi. przed
działaniem promieni słonecznych —

to drugie źródło istniejącego zła.

PERSONELOWI BRAK JFST
DOSTATECZNYCH KWALIFIKACJI

M IEJEDNOKROTNIE zła wola pra*■’

cewników, niedoceniających zna­
czenia higieny osobistej i higieny oto

czenia, jest jaośrednią przyczyną tych
fatalnych warunków sanitarnych. Per

sonel nieprzeszkolony nie zda.ie so­
bie sprawy z istniejącego stanu rze­
czy.

Kadry były i są piętą achillesową
Krakowskich Zakładów Mięsnych. Do
dnia dzisiejszego cechuje je płynność.
70 proc, załogi mięsaka poza Krako­
wem, co w dużym stopniu przyczy­
nia się do stwarzania przestojów w

pracy.
OTO PRZYKŁADY

]XJlE są wolne Krakowskie Zakłady
*■ Mięsne — pwlobnie jak i Miejski
Handel Miesem — od kumoterstwa.
Niektóre sklepy MHM nD. otrzymują
niepełny asortyment towaru.

Nie jest odosobniony wypadek,
że np. w Nowej Hucie — dostać moż
na tylko towar najdroższy i najtań­
szy.

Niejednokrotnie Krakowskie Zakla
dy Mięsne ratują swój plan rzutem

towaru, nicwymagaiacegn długiej pra
cy. jak słonina, boczek, słonina papry
kowana.

Nie jest także słuszne aby Kraków
skie Zakłady Mięsne nie dokonywały
rozbioru towaru na elementy kulinar
no, stwarza to bowiem warunki do
nadużyć nieuczciwych sklepowych
czy Wagowych.

Brak wykwalifikowanych pracowni­
ków i właściwej organizacji pracy od

czuwa się w sklepach MHM.
są takie wypadki, że w sklepach po­
bierano wyższe ceny za towar, jak tv

sklepie nr 97. W sklepie nr 69 prze­
prowadzano nieprawidłowy rozbiór
mięsa.

Przestrzeganie higieny osobistej nie
spotyka się ze zrozumieniem personę
lu sklepowego.

TROSCE o zaspokojenie potrzeb
•

’

konsumcyjnych mieszkańców Kra
kowa, Komisja Handlu MRN wypo­
wiedziała bezwzględną walkę kumo­
terstwu i niedociągnięciom w pracy
Krakowskich Zakładów Mięsnych i
Miejskiego Handlu Miesem. wnosząc
pod obrady Prezydium MRN nastę­
pujące wnioski:

Unowocześnić obiekty produkcyjne
KZM;

zająć się sprawą warunków byto­
wych pracowników (projekt hotelu ro

botniczego);
skończyć z płynnością kadr;
skończyć z ..produkcją dla produk­

cji".
zreorganizować ekspedycję i tran­

sport ;
przeprowadzić szkolenie, uzupełnia

łące kwalifikacje pracowników w

KZM i MHM. (lep)

NIEDZIELA

Słowackiego — godz, 15 „Chory
urojenia", godz, 19.15 „Faniazy".

Stary (duża śala) — godz. 19.15 „Wi
śniowy sad".

Poezji — godz. 19.15 ..Sen nocy let­
niej".

Młodego Widza — godz. 19.15 ..Pan
Damazy".

Groteska — godz. 19.15 ..Latarnia1'.
Satyryków (mała sala Starego Tea­

tru! — godz. 19.30 „Ręce do góry".
Nurt — nieczynny.

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — godz. 19.15 „Banita-

zy“.
Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 16 i 19.15

„Bosman z bajki".
Groteska — godz. 19.15 „Latarnia".

Satyryków — nieczynny.
Nurt — nieczynny.

z

Warszawa
“

„Okręty szturmują ba­
stiony" godz. 1.6. 18 t 20. . :

Sztuka — godz. 16. 18, 20 „Świat
S1 Wotoość — „Dwaj żołnierze", godz.
16 18. 20

Młoda Gwardia — „Sadko" godz.
15.30 . 17 .30 . 19.30,

Przyjaźń — „Morze plonie" godz.
16. 17, 18. 19. 20.

Związkowiec — „Piotr l“^4cz. I)
godz. 19.

Chemik — niedz. — godz. 15. 17, 19,
pon. godz. 19 „Skrzydlaty dorożą-arz .

1 października
rozpoczyna pracę
Międzyszkolny
Ośrodek Prac
Pozalekcyjnych

DNIU 1 października, po przer-
•’ wie wakacyjnej, rozpoczyna swą

prace Międzyszkolny Ośrodek Prac
Pozalekcyjnych, w salach MOPP. Od­
bywać się tu będą zajęcia zespołu in­
strumentalnego, recytatorskiego,
kiełkowego, plastycznego
go.

Młodzież, należąca do
nych zespołów, powinna
wcześniej zgłosić się u

struktorówę,. w celu omówienia

ku-
i taneczne-

‘

poszczegól-
jak naj-

swoich in-
'inie­

których zagadnień oraz dokonania
wpisu.

Międzyszkolny Ośrodek Prac Poza­
lekcyjnych przyjmuje również mło­
dzież, która dotychczas nie uczęszcza­
ła do ośrodka.

Zapisy trwają codziennie w godzi­
nach od 12 do 16, wt sekretariacie
MOPP przy al. Mickiewicza 5. (zdzi)

O

ęna
Uciecha — godz. 15.30 . 18 i

..Skanderbeg".
Wanda — godz. 15. 17 .30 . 20

.. Skanderbeg"
Apollo —

. . Żywy trup" godz.
i 19.15.

20.30

i22

15 45

Tak dłużej być nie mo^e!

Wypadki na ul. Karmelickiej
wskazują na konieczność wprowadzenia tu

ruchu jednostronnego
(Dokończenie ze str. 1)

LISTOPADZIE ub. roku pisaliś-
’ ’

my o częstych wypadkach na

ulicy Karmelickiej i o konieczności
wprowadzenia na tej trasie ruchu
jednokierunkowego.

Ruch pojazdów kołowych w drugim
kierunku można byłoby wprowadzić’
przez ul. Łobzowską, do ul. Wybickie
go i 18 Stycznia.

Notatka „Echa" nie pozostała wów
cza-s bez echa... Prezydium MRN po
wiadomiło nas, w grudniu ub. roku,
że specjalna komisja — powołana
przez Miejską Radę Narodową — po
czyni obserwacje ruchu pojazdów w

ul. Karmelickiej.
Komisja ta, jak stwierdziło fiis.mo

Prezydium MRN, sprawę badała i po
dobno doszła do wniosku, że „dobrze
jest, jak jest" i że n.ie ma potrzeby
wprowadzać w ul.. Karmelickiej., ru­
chu .jednostronnego... O decyzji
powiadomiło nas w styczniu br.
zydium MRN.

A o czym mówią fakty?
Weźmy kilka danych z rejestru wy

padków uliCEnych. Oto, co na prze­
strzeni dosłownie paru dni w miesią
cu lipcu działo się na ul. Karmelic­
kiej:

W dn. 16.VII br.. u wylotu ul. Kar­
melickiej, taksówka najechała na

tramwaj nr „4“. Po wypadku szofer
taksówki usiłował zbiec...

W dn. 20. VII br. na ul. Podwale
przy skrzyżowaniu z ul. Karmelicką,
samochód Star zderzył się z tramwa­
jem nr „2“. Kierowca samochodu zo

stal ranny.
W dn. 20.VII br. na ul. 18 Stycznia

(na przedłużeniu ul. Karmelickiej),
traktor zderzył się z samochodem cię
żarowym.

A W SIERPNIU

ruchunych widać jedno: sprawa
kołowego w ul. Karmelickiej nie zo

stała uregulowana konkretnie. Brak
aktywności ze strony wydziału dro
gowego Prezydium MRN, odpowie­
dzialnego za bezpieczeństwo ruchu
ulicznego w mieście, pozostawił w

centrum stale ognisko nieszezęśli-
. wych wypadków.

O ile nie chcemy, aby ilość wy­
padków na ul. Karmelickiej zwięk­
szała się, rzeczoznawcy znaleźć mu

szą inne rozwiązanie kwestii komu­
nikacyjnych na tej ulicy. A prze­
cież w niedługim czasie, trudności
ruchu kołowego powiększą jesienne
roztopy i opady śnieżne. (R-ski)

tej
Pre-

Korespondenci
<C

W dn. 15.VIII br., samochód cięża­
rowy wyprzedzając w ul. Karmelic­
kiej tramwaj iadący w kierunku Ero
nowie, wjechał na szyny i zderzał silę
z wozem motorowym. Sześć osób zo­
stało pokaleczonych.

W dn. 16.VIII br. samochód
wy potrącił Kazimierza M. —

dowanego zabrało Pogotowie.

osobo-
Pcszko

Przykładów mnożyć nie
Ze wszystkich bowiem przytoczo-

KRONIKA

trzeba.

KRAKOWA

s»

donoszą
H NARADA GOM
S DO DALSZEJ PRACY
H ZANIEDBANY HOTEL
■ Narada kierowników GOM. która
ostatnio odbyła się w Krakowie, poś­
więcona została sprawie udzielania
chłopom dalszej, wzmożonej pomocy
w nadchodzącej akcji jesiennej. Wiel
ki nacisk położono na konieczność sta

rannego przygotowania sprzętu maszy
nowego, (pęka)
13 Podczas wakacji, gdy młodzież z

Państwowego Liceum Felczerskiego
spędzała czas w różnych stronach kra
ju, w budynku ich uczelni przepro­
wadzono gruntowny remont. Z tym
większą ochotą uczniowie przystąpi­
li do nauki i pracy społecznej. (k)
31 Adres: Krąków, ul. Pawia 11. W
budynku, oznaczonym tym numerem,
mieści się hotel robotniczy DOKP.
Jego- mieszkańcy nie mają podstaw
do zadowolenia: wnętrze pomieszczeń
jest brudne, ze ścian opada tynk. Tyl
ko gruntowny remont, połączony z do
kladną dezynfekcją i dezynsekcją po­
mieszczeń, może zmienić ten niezado
walający stan.

Należy też nadmienić, że przy hotelu
nie ma świetlicy ani radiowęzła oraz

że brak jest gier towarzyskich.
Nie zorganizowano kola ZMP, choć

wśród mieszkańców hotelu jest wielu
młodych pracowników, (h)

P0WSZECHHY DOI TOWAROWY
KRAKÓW, ŚW. ANNY 2

BIAŁY TYDZIEM *

OD 21 WRZEŚNIA 1954
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WALCZYMY
z chuligaństwem

Wysokie kary sypią się na chuliga
nów, którzy w stanie nietrzeźwym za

kłócają spokój publiczny,
Zbigniew Natanek, w stanie nie­

trzeźwym iadąc autobusem MPK do
Piasków Wielkich, wszczął awanturę
z konduktorem. Kolegium Orzekające
skazało go na 400 zł grzywny. Stani­
sław Ciernia! spowodował zbiegowi­
sko uliczne. Pijanego musieli funkcjo
nariusze MO odprowadzić do komi­
sariatu. Otrzymał on karę 500 zł.

Franciszka Zalęga od dłuższego już
czasu zakłócała spokój lokatorom, u-

rządzając w swoim mieszkaniu częste
pijatyki i awantury. Na rozprawie w

Kolegium Orzekającym Karno - Ad­
ministracyjnym, otrzymała grzywnę
2030 zl.

Franciszek Zalas, pracownik KZ
WME oraz Józef Sorek, pracujący w

dziale transportu PSS Kraków urzą­
dzili awanturę na ulicach miasta.
F. Zalas otrzymał 500 zł kary, a

J. Syrek — 1000 zl.

Dozorczynię domową Walerie Rad
wańską, zam. przy ul. Malborskiej
lokatorzy wciąż widzieli pijaną,
wyczyny chuligańskie, ukarano ją
tygodniami pracy poprawczej.

W konkursie gazetek ściennych, zor

ganizowanym przez Polski Czerwony
Krzyż, pierwsze miejsce wśród kól
PCK zajęło koło przy Krakowskich
Zakładach Części Zamiennych i Sprze
tu Budowlanego, drugie — koło przy
Urzędzie Pocztowym Kraków 2 i trze
cie — kolo przy Komitecie Bloko­
wym 9/1.

Wśród kól młodzieżowych przyzna­
no pierwsze miejsce kołu Liceum
Sztuk Plastycznych, drugie — przy
Szkole Podstawowej nr 9 i trzecie —

przy Szkole Podstawowej nr 1.
Koła dorosłych otrzymały jako na­

grody — książki, a młodzieżowe —

komplety do kącików czystości.*

Węgierski Instytut Kultury organi­
zuje kursy języka węgierskiego dla
początkujących i zaawansowanych.
Nauka odbywa sie dwa razy w tygod­
niu. w godzinach wieczornych.

Wpisy przyjmuje Instytut przy ul.
Karmelickiej 3, II p., w godz. od 9
do 17.

Redakcja: Kraków. Wiślna 2, H p
Redaguje: Kolegium.
A Irmnlstracja: RSW „Prasa" ul

Wiślna 2. Ili p._ teL 538-63,
Biuro Ogłoszeń: Kraków,

Główny 46, teł, 553-40.

Telefony: redaktor naczelny
tariat 246 78, dział mieiskl
dział terenów?
Czytelnikami 542-53 (w g. 10-17). dział
sportowy. Piłkarz — Wielopole I
IV p„ tel, 543,8.
Zam. nr 1860
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W budynku Biblioteki Jagielloń­
skiej przeprowadzono remont.

Uruchomiony został dźwig, którym
dostarcza się książki z magazynu do
czytelni.

Naprawiono marmurowe schody
wejściowe oraz, częściowo, urządze­
nie centralnego ogrzewania.

Przeprowadzono prace porządkowe
i katalogowanie książek.

W Bibliotece Jagiellońskiej zostanie
utworzony gabinet marksistowski. Be
dzie on zawierał około 2 tys. ksią­
żek. (zdzi)

Czynne codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w stroju lu-iowym".

Wystawa w domu Szołayskicb (pt.
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa. ul. św. Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „SztU
ka Dalekiego Wschodu".

„Galeria w Sukiennicach" — wysta
wa „Jan Piotr Norblin a rzeczywi­
stość. Polska na przełomie w XVIII
i XIX wieku"

Pałac Sztuki — Wystawa malarstwa
historycznego i batalistycznego.

Dom Plastyków — „Wystawa prac
malarskich Anny Maśiakiewicz-Brzo-

zowskiej".

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222 22, 594 16 1

211-12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach t nagłych
zachorzeniarb oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Stradom 2. pi. Boh.
Getta 18. Łobzowska 20. Retoryka 1,
Bronowice. Wyspiańskiego 4. Konop­
nickiej 3.

DYŻUR POŁOŻNICZY

NIEDZIELA
Odfe. Ginekolog - Położn.. Szpit. Na

rutowicza.
PONIEDZIAŁEK

Klinika Poloż. i Chorób Kob.

DYŻUR CHIRURGICZNY

NIEDZIELA
I Klinika Chirurg.

PONIEDZIAŁEK ,

II Klinika Chirurg.

NIEDZIELA 19.9.54 R.

6.40 Wiad. 6.45 ,.0d Straussa do
Straussa" 7.50 Kai. rad. 7 .58 Stan pog.
8.00 Dzień. 8.15 „Wiedza sąsieazi. jak
kto siedzi" 8.30 Muz. klas. — utw.
Haendla i J. S. Bacha 9.00 „Malinow­
ska" opow. St. Dąbrowskiego

' 9 20
Zesp. świetl. 9.40 Dla dzieci bajka
„Uparty kotek" 10.00 Nowe nagrania
— aud. sł. . muz. 10.30 Poezja i muz.
— wiersze poetów ros. 11.00 „Pomoc
gospodarcza ZSRR dla Polski" pog.
11.15 Wieś tańczy i śpiewa 11.30 Z cy
klu „Śpiewacy poi." 12.04 Por. syrilf.
— utw. świetl. D. Kabalewskiego i
Aleksandrowa - • Weinberga. 13.00
Dźwięk, przegl. tyg. 13.30 Muz. dla
wszyst. 14 .10 Montaż lit. „Nad książ­
kami Marii Dąbrowskiej" 15.00 Konc.
Chopin, w wyk. Belli Dawidowicz
15.30 Z życia ZSRR 16.00 Konc. rozr.

17.00 Wiad. 17.05 Fel. Z. Mitznera
17.15 Pol. mel. lud. 17 45 „Na fali hu
moru i satyry 18.15 Muz. tan. 19.10
„Wesoły krami.k" — anegdoty ros- i

radź. 19.25 .Wiersze o przyjaźni" 18.40
„Kwiatki... kwiatki".. 20.00 Mel. tan.
w wyk. zesp. J.. Haralda 20.30 „O
zmierzchu" fragm. pow. Żeromskie­
go 21.00 Spełniamy życz, miłośn. muz.

21.30 Stan pog. i dzień. 22.00 Ogólno­
polskie wiad. sport. 22 .30 Krak. akt.
sport 22.40 Muz. różn. nar. (muz*
weg.) 23.55 Ost. wiad.

Książka
- Twój przyjaciel

TABELA WIĘKSZYCH WYfiRAHYCH
11 Krcfowei Loterii Pieniężnej

. 1 Rzut 11. K.Ł.P. 1 dzień ciągu 17. IX. 54 r.

Wygrana 1.080 zl . padla na Nr Nr
1255 2307 2778 3109 3212 5175 5868
6354 6471 9416 14276 14438 14786 18394'

26760
32755
41194
51611
(16754
86513
'15817

4738! 47/33 49773 51'670 52170 51697 1109316 109624 111461 112285 112608
61954 74834 93488 106184 108883 115410 | 113677 114896 115166

10 000 zł padla

i

Nr Nr

na

Nr

Nr

Nr5 000 zł padła na

29869 71441 92779 93623

Wygrana 20.000 zt padla na

68255 92959
Wygrana

48834.
Wygrana

5270 16494
96534 97)58 100986 108822 116532

Wygrana 2 0110 zt pafiła na Nr Nr
588 2'Ul 4372 11559 13108 >388i 25495
293O7 3nW 3'i.’|9 387)6 40382 45381
4T7O1 X'7/1»n .10779 --- --- -

18860
27839
33301
12183
521Ó1
3 7357
'19194 93910 95292 101433 10433/ '

20289 24088 26054 26241

2736(1 28828 32262 32456
33376 35762 36585 38388
43079 43804 47848 48093
55395 56556 59183 5998'1
74639 79776 80253 8028'1.



Ostatnia niedziela mistrzostw

Wiele emocji
czeka dziś

>iriflzóiu

na wielkich zawodach
tu Krakowie

■
Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

Dobry boks zaprezentowali
pięściarze radzieccy

ligi wojewódzkiejI-i

Teoretycznie aż trzy zespoły
zdobyć zaszczytny tytuł
Kto obok Stali Chrzanów

spadnie do klasy A?
TA ZlS zostaną zakończone rozgryw-

ki piłkarskie w krakowskiej li­
dze wojewódzkiej. Ostatnie spotka­
nia wyłonią mistrza naszego okręgu,
który po zakończeniu rozgrywek li­
gowych stanie na starcie niemniej cięż
kich walk o awans do II
AJ USIMY stwierdzić, że w bieżą-

cym roku spotkania w naszei
lidze wojewódzkiej, były

ligi.

w naszej
szczególnie

interesujące i trzy
mały w napięciu

-4 licznych entużja-
<1 stów piłkarstwa

aż do końca. Tak
się bowiem zło­
żyło, że niemal do
ostatniej niedzieli
rozgrywek preten­
dowały do zasz­

czytnego tytułu cztery najlepsze w

tym sezonie drużyny: Kolejarz Pro-
kocim, Spójnia Kraków, Włókniarz-
Andrychów i Stal Żywiec. Dopiero,
na samym finiszu, w ub. niedzielę,;
odpadły z czołówki silne zespoły Spój
ni i andrychowskiego Włókniarza, któ­
re przegrały nieoczekiwanie ze Spój­
nią Bieżanów i Unią Kraków.

Na pierwszym miejscu umocnił
się prokocimski Kolejarz, który
wygrał z Włókniarzem Chełmek 3:1
i do tytułu m.strzowskiego wystar­
czy mu obecnie remis. Jedynym w

tej chwili groźnym przeciwnikiem
kolejarzy jest żywiecka Stal, która

może wyjść na pierwsze miejsce,
pod warunkiem uzyskania zwycięs­
twa nad Włókniarzem Andrychów,
przy równoczesnej porażce Koleja­
rza.
w Oświęcimiu.

rT O ostatnie spotkanie zadecyduje
nie tylko o zajęciu pierwszego

miejsca przez Kolejarza, względnie

rozgrywającego mecz z Unią

Przed meczem

ZSRR-Węgry

I

I

DZI§ o godz. 14 odbędzie się
atrakcyjny wyścig motocyk­

lowy — i ostatnia eliminacja do
mistrzostw Polski. Do zawodów

zgłosili się niemal wszyscy czo

łowi nasi motocykliści jak Dąb­
rowski, Markowski, bracia Ko­
prowscy, Bębenek, Włodarczyk,
Puzio i inni, tak że wyścig zapo
wiada się niezwykle interesują­
co.

te trzy spotkania:
— Kolejarz Proko-

Andrychów — Stal
Huta im. Lenina —

Sącz posiadają bar-

Zawody rozegrane zostaną na

trasie Alei Trzech Wieszczów. Do

kładny wykaz startujących zawód
ników craz zestawienie dotych
czasowej punktacji w mistrzo­
stwach znajdą czytelnicy w pro­
gramach, które są do nabycia
przy kasach. Warto dodać, że

każdy kupujący bilet na tę im­
prezę może wygrać piękne na­
grody w pcstaci radioodbiornika,
lub skórzanych neseserów, które
rozlosowane będą w przerwie
wyścigu.

pokonując gładko Węgrów 16:4
IELKIE zainteresowanie towar zyszyło pierwszemu występowi druży-

' ’

ny Związku Radzieckiego w turnieju sofijskim. Jak zaprezentują
się bardzo młodzi, w większości wag nieznani jeszcze na forum międzyna­
rodowym pięściarze radzieccy? Takie pytania zadawali sobie widzowie je­
szcze na chwilę przed rozpoczęciem spotkania.
UV MECZU z silną drużyną Wę-"

gier, pięściarze radzieccy poka­
zali boks na wysokim poziomie, gład­
ko pokonując przeciwnika 16:4. Szcza
golnie zaimponowała sofijskiej publi
czności ich bojowość i nadzwyczajna
kondycja. Jeszcze do walki w wadzę
lekkiej spotkanie miało charakter wy
równany. Lecz już od stanu 4:4, nieś
ciarze radzieccy nie oddali ani jedne­
go punktu.

ctx.r.p
PÓjDZtEMT?

SPORT MOTOROWY
Al. Krasińskiego — al. Mickiewi­

cza — ul. Krupnicza — Skarbowa —

Czysta — al. Mickiewicza — al. Kra­
sińskiego. godz. 14: motocyklowy
ścig uliczny (III eliminacja do
strzostw Polski).

wy-
mi-

PIŁKA NOŻNA
Stadion Ogniwa (al. Puszkina),

godz. 10.30: Górnik Zabrze — Ogniwo
Kr. (zawody towarzyskie).

LIGA WOJEWÓDZKA
Boisko Unii. ul. Dietla, godz.

Stal Chrzanów — Unia Kraków,
sko Spójni KZPS. gedz. 15: Włók­
niarz Chełmek — Spójnia KZPS.

15:
Boi-

LEKKOATLETYKA
Stadion lekkoatletyczny Ogniwa

(al. 3 Maia). eodz. 10: dokończenie
zawodów lekkoatletycznych z udzia­
łem czołowych zawodników woj. kra­
kowskiego.

ZAPASY
Sala KS Włókniarz (ul. Sokolska),

gedz. 18: zapaśnicze mistrzostwa woj.
krakowskiego.

STRZELECTWO
Strzelnica snortowa ZS Gwardia,

godz. 9: dokończenie zawodów elimi­
nacyjnych o-wejście do miejskiej ligi
strzeleckiej.

KOSZYKÓWKA
Budowlanych (ul. Emau.s),
turniej koszykówki z udzia-
snortowych ZS Budowlani,

Boisko
godz. 10:
łem kół
Unii Kartonaże. i Włókniarza Kr.

OjJ BM; odbędzie się w Moskwie
mecz piłkarski ZSRR — Węgry.

Na tle ostatniego międzynarodowego
spotkania reprezentacji radzieckiej ze

Szwecją, wygranego przez drużynę
ZSRR 7:0, batalia węgiersko-radz:ccka
budzi olbrzymie zainteresowanie w

całym świecie sportowym. Kto wy­
gra? Jaki będzie wynik?

Zamiast horoskopów, dotyczących
tego meczu, przytoczymy glosy prasy
szwedzkiej na temat klęski 0:7.

A więc, wsżyscy szwedzcy dzienni­
karze sportowi, którzy oglądali mecz

swej drużyny w Moskwie, wyrażają
się w samych superlatywach o grze
gospodarzy, których szacują wyżej
niż... Węgrów!

Klęska była druzgocząca — pisze
„Dagens Nyheter" — dodając, że zwy
cięstwo piłkarzy radzieckich mogło
być jeszcze wyższe. — „Gdy nasi pi!
karze ocknęli się — mieli strzelone
już trzy bramki. W porównaniu z go
spodarkami
zarówno w

„Sycnska
Żyna ZSRR
nego moskiewskiego zespołu
z 1947 r. Zdaniem naszym drużyna ta

jest silniejsza niż olimpijski zespół wę
gierski z 1952 r. Zespól radziecki nie
ma słabych punktów. Lewy pomocnik
Nietto, lewy obrońca Sjedow i prawo
skrzydłowy Tatuszyn są najmocniej­
szymi punktami niebywale silnej dru
żyny".

Wreszcie „Morgen Tidningcn" pisze:
„Drużyna radziecka powinna pokonać

i Węgrów i Brazylijczyków! Gra, któ­
rą piłkarza radzieccy zademonstrowali
w meczu ze Szwecją, była wspaniała
cd pierwszej do ostatniej minuty
bez najmniejszego zachwiania".

Paryski „L‘Equ:pe" w numerze z
dnia 10 bm. zamieści! również arty­
kuł pt. „I w piłce nożnej także?.", w

którym nawiązując do klęski szwedz­
kiej w Moskwie, stawia wynik me­
czu Węgrv — ZSRR pod znakiem za­
pytania. (d)

mogą jeszcze
przez Stal Żywiec, ale również posia­
da duże znaczenie dla układu drużyn
na doić tabeli. Unia w wypadku zwy­
cięstwa zapewnia sobie pobyt w lidze
wojewódzkiej, natomiast gdyby prze­
grała, to grozi jej spadek do klasy A.
Decydujący wpływ na jej losy ma

z kolei mecz Stali z Huty im. Leni­
na z Kolejarzem Nowy Sącz. Gdyby
drużynie ■nowosądeckiej udało się
wygrać w Nowej Hucie, to Unia ura­
towałaby się przed .spadkiem, jednak­
że w razie, zwycięstwa Stali,,przy rów
Poczesnej porażce Unii, zespołem któ
ry w przyszłym sezonie grać będzie
znów w lidze wojewódzkiej zostanie
Stal Huta im. łbenina.

Jak widzimy
Unia Oświęcim
cim, Włókniarz

Żywiec i Stal

Kolejarz Nowy
dzo wielką wagę i mają zasadniczy
wpływ na końcowe ukształtowanie
się tabeli.

Dalsze trzy mecze: Unia Kraków —

Stal Chrzanów, Spójnia KZPS —

Włókniarz. Chełmek i Unia Borek —

Spójnia Bieżanów nie mają już ta­
kiego znaczenia jak tamte, chociaż od
wyniku spotkania Spójni krakowskiej
z Włókniarzem Chełmek może jesz­
cze zależeć końcowa klasyfikacja w

czołówce. W razie zwycięstwa Spójni,
przy porażkach Kolejarza Prokocim
i Stali .Żywiec, drużyną krakowska
może zrównać się punktami z obec­
nym przodownikiem tabel', a wów­
czas o tytule mistrzowskim rozstrzyg­
nie dodatkowe spotkanie Kolejarz —

Spójnia.
Dla lepszej orientacji naszych czy­

telników pedajemy tabelę krakow­
skiej ligi wojewódzkiej:

2 rekordy świata
lekkoatletów ZSRR
TA/" OSTATNIM dniu lekkoatletycz

* * ny.ch mistrzostw ZSRR padly
dwa rekordy ('świata: Utkow w cho­
dzie na 50 km — 4,18,49,2 gedz. oraz

Otkalenko w biegu na 800 m kobiet
— 2,06.6 min.

Bieg na 5.000 m wygrał rekordzi­
sta świata Kuc w czasie 14,15,0. W
rzucie młotem zwyciężył Kriwonosow
— 60,57. W biegu na 200 m kobiet
triumfowała Itkina — 24,7.

W wadze muszej bardzo silny i dys­
ponujący potężnym cicsem Stolników

zakończył swą walkę przed czasem,

pokonując Węgra Szabo przez tko w

III rundzie. Bardzo krótko — bo tylko
jedna; rundę trwało spotkanie w wadze

koguciej. Wicemistrz Europy Stiepa-
now kilkoma silnymi ciosami roz­
strzygnął walkę z Wagnerem. W piór­
kowej i w lekkiej zwycięstwa odnie­
śli Węgrzy. Horwath. nad Anguladze

Kellner nad Nieszczerniakowem.

Od wagi lekkopółśredniej rozpo­
częła się passa zwycięstw bokserów
radzieckich, które jedna po dru­
gich następowały aż do końca spot
kania. Silny jak tur Bojarzynów
już od pierwszego gongu zepchnął
do defensywy rutynowanego Bu-

daia. wygrywając zdecydowanie.
Najpiękniejszą walkę dnia stoczy

li w lękkośredniej Tołstikow ’ i

Rduły. Efektowne zwycięstwo od­
niósł tu bokser radziecki.

i

Przy

wypadli bardzo słabo, i to
obronie jak i w

Dagbladet" pisze
jest dużo lepsza

ataku".
— „Dru
od slyn-
Dynamo

III LIGITABELA
1. Kolejarz Pr. 21 28 36:21

2. Stal Żywiec 21 27 41:33
3. Spójnia Kr. 21 26 39:29
4. Włókniarz Andr. 21 25 29:20
5. Spójnia Bież. 21 22 25:27
6. Kolejarz N.S. 21 22 33:35
7. Wł. Chełmek 21 21 31:28
S.-rUnia Borek 21 21 33:31
9. Unia Oś. 21 17 28:36

10. Stz.l Huta
im. Lenina 21 16 24:32

11. Unia Kr. 21 14 27:39
12. Stal Chrz. 21 13 26:41

Kolejarz Kraków
mistrzem zrzeszenia
w tenisie
AJ A kortach Kolejarza DOKP roz-

1 grywane s-a ogólnopolskie zawo­
dy tenisowe o tytuł mistrza zrzesze-

r.:a. W konkurencji
pierwsze miejsce

I Kolarski
Raid Przyjaźni

Z okazji Miesiąca Pogłębienia
jaźni Polsko-Radzieckiej sekcja ko­
larska WKKF. organizuje w dniach
25 i 26 bm. I Kc a.rski Ra id Przyjaźni
na trasie Kraków — Poronin — Kra­
ków. Zgłoszenia do raidu nadsyłać
należy do WKKF ul. Basztowa 6 do
dnia 23. bm. (szczegóły dotyczące rai­
du — zamieścimy w najbliższym nu­
merze „Piłkarza".

Sportowcy Spójni
pierwsi
w województwie

Spójnia — jako pierwsze zrzeszenie
w woj. krakowskim — zameldo­
wała o zrealizowaniu i przekroczeniu
rocznych zadań planowych w zakre­
sie zdobywania odznak SPO i klasy­
fikacji sportowych. Sportowcy Spójni
zrealizowali roczny plan zdobyci a od­
znak SPO w 110, a plan klasyfikacji
w 158 proc.

Do wykonania planu przyczyniło
się w znacznym stopniu współzawod­
nictwo, zainicjowane między kołami
sportowymi oraz dobra praca kół
przy Młynie Wieczysta, Przemyśle Ty
toniowym i Zakładach Mięsnych.

W średniej Szatkow wygrał z Pia­
chy, Pięściarz węgierski popełnił tu

duży błąd, wdając się niepotrzebnie
w wymianę ciosów z silniejszym prze
ciwnikiem. Nie podobała się publi­
czności walka w wadze półciężkiej,
gdzie zarówno Pietrow jak i Szilyass.y
nie zademonstrowali dobrego boksu.
Natomiast w wadze ciężkiej zaimpo­
nował potężny Koroliew, który jed­
nym fantastycznym ciosem, zadanym
pod ■koniec pierwszej rundy, uczynił
Kissa niezdolnym do dalszej walki.

W DRUGIM spotkaniu dobrą po­
stawą sprawili niespodziankę

bokserzy NRD, którzy zremisowali z

Czechosłowacją 10:10. Szczególnie po
doba! się Schułtz. Po najładniejszej
walce spotkania pokonał on wyraźnie
w wadze koguciej rutynowanego Mai
dlocha (CSR). A oto wyniki meczu

CSR—NRD, od wagi muszej do cięż­
kiej. (Na pierwszym miejscu bokse­
rzy Czechosłowacji). — Cerman prze
grał z Millekiem, Majdloch z Schult-
zem, Muzlay ze Schmidtem, Rogow-
sky pokona! Schroedera. Iwanusz zwy
ciężył
tko w

Kas.sal
wygrał
Terma
przegrał z mistrzem Europy Nilzs-
chkem.

Caroli, Strake przegrał przez
III rundzie z Kaczorowskim,
zwyciężył Schultza II. Koutny
z Marrem, po ładnej walce

wypunktował Robaka i Nernec

TENIS

Korty ZS Kolejarz (ul. Grzegó­
rzecka 1). gedz. 9 — finałowe spot­
kania o mistrzostwo ZS Kolejarz.

TENIS STOŁOWY
Świetlica TKS Ogniwo (ul. Bocheń

ska 4) godz. 18: Budowlani W-wa —

Ogniwo Kraków (o mistrzostwo ligi)

Rekord świata
pływaków
japońskich

Nowy rekord świata w sztafecie
4x100 m. stylem zmiennym ustanowili
pływacy japońskiego uniwersytetu, Wa
seda, którzy osiągnęli czas 4:17,2.

drużynowej
zaia! bez trudu Kra

zapo-
sie za to

ciekawe,
grać będą
T.Koczz

Zielm-

Turniej gier po
jedynczych
wiada
bardzo
M. in.
Moj i
Krakowa,
śki I z Przemyśla
i Zie'iń.:ki II z

Inowrocławia. w

konkurencji junio
rów Sielski z Przemyśla i Kopacz
z Krakowa.

W grach kobiet fawory'kami są
dwie krakowianki — Fogelman 1
Danda. które rozegrają prawdcoodob
nie miedzy sobą ciekawy finał. W za­
wodach. które odbywaia sie codzien­
nie rano i do południu na kortach
przy ul. Grzegórzeckiej bierze udział
ponad 70 tenisistów, (hn)

■<y $

i®

Nowy stadion sportowy Gwardii.

Kwiatkowski i Galewska na treningu
przed. Wyjazdem na wielki Motocross

do ZSRR.

Z Krakowa
1 pływak
i... pięć gimnastyczek
w kadrach olimpijskich

Po szermierzach i bokserach z kolei
pływacy i gimnastycy ustalili już
swe kadry olimpijskie.

W skład kadry pływaków weszło 7 na

stępujących zawodników — Boczkaja
(Gwardia Kraków), Gremlowski (Ogn.
Bytom), Petrusewicz (Stal Wrocław),
Tolkaczewski (Ogniwo Wrocław), Mro
cz.kowski (CWKS), Jaśkiewicz (Stal
W-wa) i Kłopotowski (Ogniwo W-wa)
oraz 8 zawodniczek: Klemińska i Ce­
dro (obie Stal Poznań), Szulcówna i
Drożdżyń.ska (obie Gwardia Poznań),
Gryka (Kolejarz W-wa), Milnikiel (Bu
dowlani Chorzów) i Olejnikowa
(Gwardia Stalinogród).

Aż 5 reprezentantek Krakowa znalu
zło się w kadrze olimpijskiej gimna­
styków, której skład Wygląda nastę­
pująco: Rakoczy i Mroczkówna (obie
Włókniarz Kraków), Nowakówna i
Kowalczykówna (OWKS Kraków),
Reindlowa (Gwardia Kraków), Świe­
rży, Korzonek, Wasilewska i Koniecz­
na (wszystkie Stal Nowy Bytom), Deh
nel i Maroczewska (Kolejarz W-wa).
Turniak (AZS W-wa), Śzczerbińska
(Gwardia Gdańsk), Tomala i Jokiel
(CWKS W-wa), Sobola i Świętek
(Stal Nowy Bytom) oraz Kucjasz
(Górnik Radlin).

Nad przygotowaniem gimnastyków
do olimpiady czuwać będzie trzyoso­
bowa komisja, na czele której stoi
mgr. Kosman. W skład jej wchodzą
ponadto trener Pochwalski i lekarz
dr Wrzesińska. (z o.)

Skład drużyny CK
na mecz

ze Szwedami
meczu żużlowym ze Szwedami,W

który zostanie rozegrany w dniu dzi­
siejszym w ‘Warszawie, drużyna CRZZ
wystąpi w następującym składzie:
Kupczyński, Polukar.t, Suchecki, Ka­
pała, Krzesiński i Olejniczak. Na re­
zerwowych zostali wyznaczeni: Szwen
drewski i Nazimek. Reprezentacja na

środowy mecz we Wrocławiu zostanie
ustalona po spotkaniu warszawskim.

Była to duża izba, mroczna — bo i okna zrobiono maleńkie
i ściany zakopcono niemal na węgiel. Deski podłogi powysu­
wały podkówki niezliczonych kawalerskich obcasów, które
przytupywały tutaj od wieków. Gromadki zrudziałych niedo­
pałków wska.zywały wiecznie te stoliki, przy których szalała

wczoraj najbujniejsza zabawa. Na półkach za szynkwasem
czerwieniły się dwa tuziny naklejek na pustych powódczanych
butelkach. Szynkwas' był całkiem pusty, tyle, że bardzo brud­
ny. Był też jeden afisz, głoszący, że alkohol utrud­
nia budowę Polski Ludowej i podpisany przez Minister­
stwo Informacji i Propagandy. Ktoś widać nie cał­
kiem się godził z taką propagandą, bo jeden z rogów afisza,
naddarty zwisał smętnie, obficie wykropkowany przez muchy.

Był także odór, jakby nie wietrzono tu od czasu wyzwolenia.
Przeważało wspomnienie kwaśnego piwska.

— A dzień dobry, dzień dobry! .— odpowiedział szynkarz
na powitanie Urbana i znowu się trochę poczochrał.

— Nie ma — odparł na pytanie o herbatę. Nie było także
kawy, mleka, jajek. Oczywiście, o żadnej kiełbasie nie było
mowy. Nawet piwa chwilowo zabrakło. Była tylko wódka.

Urban mimo to usiadł. Szynkarz zaskoczony zapewne takim
bohaterskim spokojem przedwczesnego gościa, oświadczył, że

jeszcze raz przejrzy zasoby swego zakładu i postara się coś
znaleźć. Jakoś po kwadransie zjawił się powtórnie, niosąc ka­
wałek skisłego ze starości sera i dwa obwarzanki jeszcze
przedwojennego chyba pochodzenia.

Usiadł potem przy sąsiednim stoliku, grzebiąc grubymi pa­
znokciami w • siwiejącej, p.rzerzedziałej czuprynie. Wpatrzył
się w Urbana. Chrząknął, wstawał, znowu siadał. Najwidocz­
niej me umiał rozszyfrować swego pierwszego dzisiaj klienta.

—Pogoda — rzeki wreszcie, przezornie zaczynając od naj­
bardziej apolitycznego tematu. — Nie. proszę pana? Piękna!

Urban potwierdził.
— Przed wojną też piękna bywała pogoda, nie?
— Owszem.
— Ale czasem to nie dobrze, jak pogoda piękna. Choćby

wtedy we wrześniu... Cośmy się namodlili tutaj o ten deszcz.
I nic. Dzień w dzień slota.

Urban zmilczał.

— I przez tę pogodę całe nieszczęście, nie panie? Gdyby
deszcz, błoto, to byśmy Hitlerowi się oparli, nie? To by może
i przez rok nic nie wskórał, co? Jak pan myśli?
Urban szybko zrozumi ał, o co tamtemu chodzi. Ale nie chciał
mu gry ułatwiać, nie chciał się demaskować, mruknął tylko,
ni tak ni owak.

Szynkarzowi tymczasem starczyło tego mruknięcia, ziewnął
potężnie i nagle całkiem zmienił temat. Zaczął mianowicie

wychwalać nowe porządki.
— Bo ja jestem za sprawiedliwością — oświadczył. — A te­

raz jest sprawiedliwość. Przed wojną to ten Zylberwaser, co

miał knajpę na Piłsudskiego, pod starostwem to jaki sobie
dom postawił. Sześć okien od frontu! Piętro całe. A ja wtedy
jakiem się nie starał, nie mogłem za nic koncesji dostać.
Com się namęczył i nic! Jużem do pana komendanta trzy ra­
zy chodził, prezenty posyłał, w starostwie całymi dniami prze­
siadywał — i nic! Potviada mi, że knajp w Brzostowie pod
dostatkiem, że nie wcześniej, aż która zbankrutuje... Tom

przez sześć lat czekał, aż do wojny. Dopiero jak Niemcy...
Tu przerwał, połapawszy się, że nie wszyscy obywatele

Polski Ludowej z równą łagodnością oceniają zarządzenia
władz okupacyjnych. Wrócił niebawem do opowieści, czyniąc
przeskok przez ponure czasy okupacji.

należy. A on wziął zobaczył, zaśmiał się tylko. Nie, powiada,
obywatelu Wasiaszek, nie takie teraz czasy. I uśmiecha się,
po' plecach mnie klepie. To ja rozumiem! To demokracja!
A nie, żeby nosa zadzierać, jak ten Pawłowski, wie pan, no,
komendant przed wojną.

Urban z wielkim wysiłkiem złamał opór żelazobetonowych
obwarzanków, mógłby sobie już pójść, ale rozmowa z panem
Wasiaszkiem zaczęła go interesować. Zachęcając gospodarza
krótkimi wykrzyknikami, dowiedział się niebawem niejednej
z tajemnic Brzostowa.

Pan Wasiaszek swoją pomyślność powojenną zawdzięczał,
jak się okazuje, nieustającej życzliwości samego komendanta

Tarczyńskiego.
— Na wiosnę to mnie całkiem już chcieli wykończyć ci od

podatków. Ale jak przyszedł pod wieczór obywatel komen­
dant, opowiedziałem co i jak — to on jak nie ryknie! Ma się
rozumieć, uspokajając go zacząłem, że sam rozumiem, biedna
ta moja Polska więc i podatki być muszą." A on jak nie ryk­
nie i mnie za kark, trząść nawet zaczął. Bo już by! po swo­
jej normie, ma się rozumieć. To on mnie trzęsie i krzyczy,
żem wróg Polski Ludowej! Ja, wróg! Pan rozumie? Że się
godzę na takie podatki, że jestem przeciw prywatnej inicja­
tywie! Że chcę się zrujnować! No i zaraz posła! kogoś cd
siebie, raz — dwa sprowadzili tego referenta. No i spokój,
mam do teraz! Co?

Urban pokiwał głową. Gospodarz był bardzo dumny.
— Ma się rozumieć, jak ojca, jak ojca rodzonego go traktu­
ję naszego obywatela komendanta! Bo on nie lubi, jak go
panem nazywać. Demokrata! Pan się zdziwił, że nic u mnie
nie ma. Panie, wczoraj niedziela, a obywatel komendant
w rozjazdach! Przyjdź pan do mrr.e jak jest tutaj! Nóżki
w galaretce jakie mu robię! Albo głowizna! Bo on bardzo
lubi. Ja tylko spojrzę, że wychodzi od siebie, zaraz krzyczę:
Magda, głowizna! Ot i teraz, wypatruję, czy nie jedzie...

A o dalsze punkty ligowe (sprawo­
zdania z meczów I i II ligi).

A międzynarodowy turniej bokser­
ski w Sofii,

A występ żużlowców szwedzkich w

Warszawie
A iii eliminacja do mistrzostw Pol­

ski (sprawozdanie z ulicznych wy
ścigów motocyklowych w Krako­
wie).

A krakowska liga wojewódzka za­
kończyła rozgrywki.

A bokserzy II ligi wystartowali,
A kto wygrał konkurs sportowy na

wytypowanie zdobywcy „Pucharu
Polski".

A jeszcze o decyzji sekcji p. n. CKKF
unieważnienia m-czy ligowych
Unia C horzów — Gwardia Kr. i
Ogniwo Kr. — Ogniwo Bytom.

A zdjęcia — -wiadomości z kraju i
zagranicy

— A teraz'— proszę bardzo! Poszedłem do pana komen­
danta, powiedziałem, jakich krzywd od przeklętych władz sa- Popatrzył na Urbana, znowu ziewnął. Pewnie ziewanie po-
nacyjnych doznałem — 1 od razu! Wszystko załatwił! I, jak magało mu w jakichś procesach myślowych, bo znowu jakby
na spowiedzi-mówię — żadnych podarunków nie przyjął! Ja, się w czymś połapał i zaczął.z trochę innej beczki.
ma się rozumieć, swój rozum mam, sunę mu w łapę, co się (75) (D, c. n.)

* Dokończenie szachowego turnie­
ju błyskawicznego, oraz rozdanie na­
gród nasiąni dziś 19 bm. o godz.
10 w świetlicy Izby Rzemieślni>-ei w

Krakowie przy ul. św. Anny 9. Do­
tychczas zakończony został turniej
kobiet, w którym pierwsze miejsce
zajęła szachistka Spójni — Jurczyń-
ska przed Nowak (Kolejarz) i Jaśków
ską (Ogniwo),


